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ROK VI-ty WARSZAWA, STYCZEŃ 1935 R. Nr. 1

S Ł O W O  W S T Ę P N E

Z m ia n a  nazw y naszego m iesięcznika i rozszerzenie  jego zakresu dz ia łan ia  o raz  

ob jętości sq ściśle zw iqzane  z rozw ojem  p rac  O P LG .

Rok 1 9 3 4  p rzyn iós ł uchw alenie  ustaw y o o b ron ie  p rzec iw lo tn icze j i p rze c iw 

gazow ej, k tó ra  s tw orzy ła  koniecznqO podstawę p raw nq  dla p racy nad p rzygotow an iem  

o b ron y  pow ie trzne j w nę trza  k ra ju . Jednocześnie liczba za in te resow anych  zagadn ie 

n iam i O P LG  i w spó łp racu jqcych  w tej dziedzin ie  zw iększyła  się n iepom ie rn ie . 

S p raw y, dotyczqce  o rg an izac ji i techn icznego p rzyg o to w an ia  szczegó łów  o b rony  

p rzec iw lo tn icze j i p rzec iw gazow e j, zostały podniesione do konieczności państw ow ych, 

a d ok ład na  zna jom ość tych zagadnień stała się obow iqzk iem  dla wszystkich o b y 

w ate li, k tó rzy  na m ocy te j ustaw y w ezm q czynny udzia ł w p rzyg o to w an iu  O P LG .

Bardzo pow ażne rozszerzenie  zakresu pracy, p row adzone j do te j p o ry  w ram ach 

akcji społecznej, w ym aga  przedew szystkiem  jaknajszerszego udziału  fachow ców  

w szelk iego  rodza ju , k tó rzy  będq m usieli p rzo do w ać nie ty lko  pod w zględem  w ia 

dom ości z dz iedziny O P LG , lecz n ie jednokro tn ie  znajdq się w sytuacjach, k tó re  

będq w ym aga ły  sam odzie lnych, a za razem  bardzo  o dpow iedzia lnych  decyzyj.

D otyczy to  za ró w n o  lekarzy, jak inżyn ierów  budow lanych, w tym  sam ym  stop

niu sq za in te resow an i chem icy, jak m echanicy, e lektro techn icy, fa rm a ceu c i, techn icy 

i t. p., od k tó rych  za ró w n o  Państwo, jak i społeczeństw o będq |w ym aga ły  tra fnych  

i szybkich rozstrzygn ięć fachow ych. P o za te m ^d o b ra  znajom ość aktua lnego  stanu 

zagadn ień  o b ron y  p rzec iw lo tn icze j i p rzec iw gazow e j jes tjko n ie czna  bardzo  znacznej 

ilości u rzę dn ików  państw ow ych, sa m o rzq do w ych i‘i p rzem ysłow ych  o ra z^fun kc jon a rju - 

szom Policji Państwowej i S traży  Pożarnych.

Rozwój w szystkich gałęzi w iedzy i ,’techn ik i, w chodzqcych w zakres fO P LG , 

o ra z  p rzym us praktycznego  dostosow ania  tych ^zagadnień id o  naszych ?specinlnych 

potrzeb, za ró w n o  ogó lnopaństw ow ych , jak i loka lnych, s tw arza jq  konieczność sta łego 

śledzenia postępów , w ym iany dośw iadczeń i spostrzeżeń w te j dziedzin ie . Tym za-
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dan iom  ma służyć Przegląd O b ro n y  P rzeciw lotn iczej i P rzec iw gazow ej w dzia le  

a rtyku łó w , część sp raw ozdaw cza, zw łaszcza dz ia ł zagran iczny, dozna stopn iow ego  

rozszerzen ia , jak  rów n ież  b ib ljo g ra fja  i p rzeg ląd  czasopism . D z ia ł K om ite tów  D o

m ow ych O P L G  będzie p row adzony nadal.

Przegląd O b ro n y  P rzec iw lo tn icze j i P rzec iw gazow e j jest pism em , przeznaczo- 

nem w p ie rw szym  rzędzie  dla zaspokojen ia  po trzeb  za in te resow anych  w  O P LG  

w ładz  i szerokich  sfer fachow ych. Z ag ad n ie n ia  O PL czynnej, środków  i ta k tyk i 

napadu lo tn iczego zna jdą  w  nim uw zg lędnien ie  naraz ie  w tak im  stopn iu , jak iego  

w ym aga  zrozum ien ie  i skuteczne p rzygo tow an ie  O P LG .

Z e  w ydan ie  fachow ego  pism a, pośw ięconego zagadn ien iom  O P LG , o dpow iada  

po trzebom  społeczeństw a, w ynika  z licznych a rty k u łó w  prasy codziennej, n a w o łu ją 

cych do jego u tw orzen ia . W  jak im  jednak stopniu i jak szybko nasze czasopism o 

stanie się m ia roda jnym  o rganem , o dp ow iad a ją cym  w szystkim  staw ianym  w ym agan iom , 

za leżeć będzie w dużej m ierze  od czynnej w spó łp racy  za in te resow anych  w szybkim  

postępie  p ra c  nad p rzygo tow an iem  skutecznej o b ron y  p rze c iw lo tn icze j i p rze c iw 

gazow ej.
R E D A K C J A

M i,  d „ ,  m a r j a n  JU R EC K I STUDJUM OGÓLNEJ ORGANIZACJI
O B R O N Y  P R Z E C I WL OT N I C Z E J

Całość obrony przeciwlotniczej, w n a jb a r
dziej ogólnem znaczeniu tego słowa, można, 
ja k  wiadomo, podzielić na obronę czynną i 
bierną.

Zadaniem środków czynnej obrony prze
ciwlotniczej jest przeszkodzenie lotnictw u 
nieprzyjacielskiem u w osiągnięciu celów 
przez dążenie do niszczenia samolotów nie
przyjaciela. Jednak  samo użycie środków 
czynnej obrony przeciwlotniczej nie w ystar
czy. Doświadczenie wykazuje, że naw et przy 
najbardziej rozwiniętym  systemie czynnej o- 
brony przeciwlotniczej bezpieczeństwo ob- 
jektów  wrażliwych przed napadam i łotnicze- 
mi nie jest gwarantowane. Należy więc p rzy 
gotować i zorganizować te objekty tak, aby 
zmniejszyć do możliwego minimum skutki 
działalności lotniczej nieprzyjaciela. Tego 
rodzaju  organizacja i przygotow anie stano
wią właśnie przedm iot biernej obrony prze
ciwlotniczej.

Czynną obronę przeciwlotniczą zapewnia 
się zapomocą następujących środków : lotnic
two, a rty le rja  przeciwlotnicza, przeciw lotni

cze karabiny  maszynowe, reflektory  przeciw 
lotnicze, wreszcie balony zaporowe.

Skuteczność działania czynnej i biernej 
obrony przeciwlotniczej zależy w dużym stop
niu od należytego działania służby dozorowa
nia powietrza, czyli służby obserwacyjno- 
m eldunkowej. Zadaniem służby dozorowania 
powietrza jest śledzenie wszystkich p rzeja
wów działalności lotnictw a nieprzyjacielskie
go i zawiadam ianiu o tern na czas wszystkich 
zainteresowanych i zaangażowanych w ten 
czy inny sposób w czynnej lub biernej obro
nie przeciwlotniczej.

Czynna obrona przeciwlotnicza może być, 
zależnie od form y działania, pośrednia lub 
bezpośrednia. Środkiem czynnej obrony po
średniej jest lotnictwo bom bardujące lub 
transportow e, używane do przewożenia od
działów na tery to rjum  nieprzyjaciela. Zada
niem pośredniej obrony przeciwlotniczej jest 
przeszkadzanie lotnictw u nieprzyjacielskie
mu w w ykonywaniu napadów, zanim jeszcze 
wyruszy ono ze swoich podstaw, inaczej mó
wiąc niszczenie lotnisk oraz składów  i fab ryk  
sprzętu lotniczego. Niszczenie to może być
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wykonywane bądź zapomocą bom bardow a
nia, bądź też wyładowania oddziałów desan
towych, zaopatrzonych w środki niszczące. 
Pośrednia obrona czynna może przybrać rów
nie formę bitw y powietrznej, stoczonej zdała 
od objektów  wrażliwych.

Ponieważ oba sposoby pośredniej obrony 
czynnej nie dają  (przynajm niej w chwili 
obecnej) całkow itej gw arancji niedopuszcze
nia nieprzyjaciela do zagrożonych objektów 
wrażliwych, przeto stosuje się zawsze bezpo
średnią obronę czynną, k tó rej środki są roz
mieszczone w pobliżu objektu  bronionego. Do 
środków tych należy lotnictwo myśliwskie, 
zwane inaczej obronnem oraz wszystkie od
m iany naziemnych środków czynnej obrony 
przeciwlotniczej. W reszcie istnieje jeszcze je 
den podział całokształtu obrony przeciw lot
niczej, a m ianow icie: n a  obronę przeciw lot
niczą fro n tu  i obszaru krajowego.

Do czynnej obrony przeciwlotniczej fron
tu  używa się lotnictw a myśliwskiego dzien
nego, a rty le rji przeciwlotniczej oraz przeciw
lotniczych karabinów  maszynowych.

Czynna obrona przeciwlotnicza fron tu  ma 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa od stro 
ny pow ietrza oddziałów walczących oraz ich 
najbliższych tyłów  (w przybliżeniu do 50 km. 
od lin ji fro n tu ). Znam ienną cechą czynnej 
obrony przeciwlotniczej fro n tu  jest, że działa 
ona zawsze niem al we dnie. Czynną obronę 
przeciwlotniczą obszaru krajow ego zapewnia 
się zapomocą lotnictw a myśliwskiego nocne
go oraz wszystkich naziemnych środków 
czynnej obrony przeciwlotniczej. Zadaniem 
je j jest zabezpieczenie objektów  wrażliwych, 
położonych na głębokich tyłach. Czynna obro
na przeciwlotnicza obszaru krajow ego pow in
na być przedewszystkiem  przystosowana do 
działań nocnych.

Zarówno na froncie, jak  i na obszarze k ra 
jowym, stosuje się również obronę bierną, 
aczkolwiek w każdym  z tych  wypadków  — 
w sposób odmienny.

Nawet pobieżny rzu t oka na całość obro
ny przeciwlotniczej w ystarczy do uświado
mienia, z jak  znacznej ilości różnolitych środ
ków składa się ona. Znamienną cechą tych 
środków jest, że żaden z nich nie daje całko
w itej pewności działania. Je s t to skutek w ła
ściwości lotnictw a, k tóre może się ukazać nad 
każdym  punktem  tery to rjum  państw a, wy

konać niespodziewany napad na dowolnie 
przez siebie w ybrany cel oraz posługiwać się 
przy w ykonyw aniu napadu najrozm aitszem i 
środkam i niszczącemi.

Dążenie do zmniejszenia ilości rodzajów 
środków obrony przeciwlotniczej jest niemo
żliwe, gdyż, jak  zaznaczyłem, każdy z nich 
z osobna wzięty nie może zapewnić należyte
go bezpieczeństwa, posiadając specjalne so
bie tylko właściwe braki. Połączenie i uzgod
nienie działania wszystkich znanych środków 
stanow i właśnie całą siłę system u obrony 
przeciwlotniczej. Powyższy s tan  rzeczy sp ra 
wia jednak, że organizacja kierow ania obro
ną przeciwlotniczą państw a stanowi zagad
nienie niezmiernie zawiłe i trudne. Istotnie, 
pom ijając już samą mnogość rodzajów  środ
ków obrony przeciwlotniczej, posługuje się 
ona nietylko rozmaitemi broniami, należące- 
mi do różnych działów M inisterstw a Spraw  
W ojskowych, lecz ponadto wkracza dość sze
roko w zakres działania M inisterstw a Spraw  
W ewnętrznych, K om unikacji, Poczt i Tele
grafów, Opieki Społecznej oraz Oświecenia 
i W yznań Religijnych.

W ypływa z tego nagląca i nieubłagana ko
nieczność zapewnienia jedności dowodzenia 
systemem obrony przeciwlotniczej, pomimo 
licznych i bardzo wielkich trudności, jak ie  
się w tym  zakresie mogą nastręczyć.

Konieczność ta  stanie się tem bardziej oczy
wistą, gdy się zda sobie sprawę, że sam przez 
się charak ter działalności lotniczej zmienia 
całkowicie w arunki czasu i przestrzeni, na ja 
kich się opiera dowodzenie w operacjach na
ziemnych.

Łatwo więc można przyjść do przekonania, 
że jakakolw iek im prowizacja i dorywcze 
uzgadnianie działania w te j dziedzinie, k tóre 
w w arunkach naziemnych mogłoby spowodo
wać dezorganizację i zmniejszoną skutecz
ność, w  obronie przeciwlotniczej może sie 
stać źródłem niepowodzeń. Szerokie możliwo
ści zaskoczenia strategicznego, jak ie  posiada 
lotnictwo, pociągają za sobą palącą koniecz
ność zapewnienia jedności dowodzenia syste
mem obrony przeciwlotniczej nietylko w cza
sie wojny, lecz również i w czasie pokoju.

Niema potrzeby dodawać, że na wysoce 
trudne stanowisko kierow nika całości obrony 
przeciwlotniczej powinno się powoływać oso
bistości o wielkim autorytecie.
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Z A G A D N I E N I A  B U D O W L A N E  
W ŚWIETLE WYMAGAŃ O. P. L. G.

Twierdzenie, iż budownictwo współczesne 
musi kształtow ać swe form y konstrukcyjne 
i architektoniczne oraz stronę m aterjałow ą 
w ścisłej zależności od wymagań, staw ianych 
przez o. p. 1. g. bierną, s ta je  się w dzisiej
szych czasach truizmem. Niew ątpliwie cie
kawszym i godnym podkreślenia jest nato 
m iast fak t, że zagadnienie bezpieczeństwa i 
skutecznej obrony, na przestrzeni już nie se
tek, lecz wręcz tysiącleci, było potężnym  re
gulatorem  i właściwym rozkazodawcą w roz
woju techniki budowlanej. N ietylko m iasta 
rzymskie były warownemi obozami, urządzo- 
nemi według wszelkich zasad ówczesnej sztu
ki fortecznej, lecz i całe budownictwo m iej
skie w epoce średniowiecza, opierało się na 
te j głównej, jeśli nie jedynej zasadzie — mo
żliwie pełnego bezpieczeństwa i skutecznej 
obrony m ilitarnej. Dopiero w nowoczesnej e- 
poce, gdy rzemiosło wojenne przekształciło 
się w służbę arm ij narodowych, wpływ m ili
tarn y ch  pierw iastków  na zagadnienia u rb a
nistyczne niejako cofnął się, aczkolwiek 
trw ało to przez krótki, conajwyżej półtora- 
wiekowy okres czasu. Obecnie, gdy z jednej 
strony  potężna i dalekosiężna broń ofenzyw- 
na, jak ą  jes t lotnictwo, wyeliminowała ze 
sztuki wojennej pojęcie przestrzeni, z d ru 
giej, gdy pod naporem  rozw ijającej się tech
niki, w ojna przyszłości przestaje być zada
niem i obowiązkiem jedynie tylko narodowej 
arm ji, przekształcając się w zmagania uzbro
jonych narodów, gdy losy wojen uzależnione 
będą nietylko od waleczności i męstwa arm ij, 
lecz i od regularnej pracy przem ysłu w ojen
nego, dopływu i zapasów surowców i „psy
chicznej zdolności oporu” wśród mas ludno
ści cywilnej, bezpośrednio poddaw anej gro
zie w ojny lotniczo-cheimicznej, w tych wa
runkach przystosowanie wszelkich form  ma- 
te rja lnych  zbiorowego życia do w ym agań o- 
bronnych staje  się najw ażniejszym  nakazem 
i obowiązkiem społecznym i ogólnopaństwo- 
wym.

Jakiem i więc są wym agania opracowywa
ne i definjow ane przez o. p. 1. g. bierną?

Już na wstępie należy zaznaczyć, że tu  i 
ówdzie pow stające wyobrażenie o m iastach- 
koszarach, lub fortecach, bądź o m iastach- 
podziemiach, jako właściwej formie współ

czesnego budownictwa obronnego — jest z 
g run tu  fałszywe i błędne.

Przedewszystkiem  zagadnienie budownic
tw a widziane przez pryzm at wym agań o. p. 
1. g. rozszczepia się na szereg działów, w k tó 
rych zróżniczkowane są tezy urbanistyczne, 
konstrukcyjne, m aterjałow e i t. d. i t. d. Są 
one zależne od zaludnienia danego centrum, 
stopnia jego oddziaływania na życie zbioro
we w skali ogólno-państwowej, stanu  skupie
nia w danym  ośrodku przemysłu, szczególnie 
wojennego, wreszcie znaczenia węzłowego i 
łącznikowo-komunikacyjnego danego ośrod
ka miejskiego.

Przedewszystkiem , jeśli chodzi o stopień 
niebezpiecznej skuteczności ataków  lotniczo- 
gazowych, znajduje się on w bezpośredniej 
relacji do socjalnych form  bytow ania ludno
ści danego k ra ju . Im  większy w danym  k ra ju  
odsetek ludności zamieszkuje w miastach, im 
większe są centra, im wreszcie więcej dużych 
centrów  m iejskich posiada dany k ra j, tern 
niebezpieczeństwo i niszczący efekt w ojny 
lotniczej będą większe. W  tych k ra jach  na 
pierwsze miejsce wysuwa się zagadnienie de- 
populacji miast, oraz potrzeba trafnych  i ce
lowych rozwiązań urbanistycznych, mogą
cych zmniejszyć przyszłe efektywne niebez
pieczeństwo drogą racjonalnej rozbudowy o- 
siedli — satelitów. AV tern miejscu należy u- 
wypuklić znakom itą zbieżność w ym agań sta
wianych przez o. p. 1. g. b ierną z dążeniami 
współczesnej myśli achitektonicznej, k tó ra 
w swych dezyderatach opiera się na trosce o 
zdrowotność, higjenę, ku ltu rę  i estetykę 
zbiorowego życia. Podział m iast na strefy , 
oddzielone pasam i zieleńców, skwerów i p a r
ków, wyodrębnienie dzielnic wielkomiejskich, 
willowy charak ter s tref mieszkaniowych, w y
dzielenie fabrycznych i zindustrializowanych 
części m iasta i przeniesienie ich na peryferje , 
rozrzucony charak ter zabudowy we wszyst
kich dzielnicach, prócz śródmieścia, poszerze
nie a rte ry j kom unikacyjnych, te  wszystkie 
pobieżnie naszkicowane dezyderaty  architek- 
tów-urbanistów  są identyczne z w ym agania
mi o. p. 1. g. biernej. Jeden  z cudzoziemskich 
badaczy i specjalistów  tych zagadnień, w na
stępujący lap idarny  i treściw y sposób u jm u
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je  je z p u n k tu  widzenia o. p. 1. g . : „Przyszłe 
zniszczenie ośrodka m iejskiego na skutek  a- 
tak u  lotniczego będzie w prost proporcjonal
ne do gęstości zabudowy i przeciętnej wyso
kości budowli”.

Zagadnienie s tre f i regjonalizm u wielko
miejskiego łączy się ściśle z zadaniem  racjo 
nalnej gospodarki m iejskiej, k tó rej dom inan
tą  staje się uniezależnienie i wyodrębnienie 
gospodarki strefowej, rządzonej odrębnemi 
koniecznośeiami, innym  układem  życia i róż- 
norodnemi potrzebam i stref. I  te wym agania 
gospodarczo-utylitarne pokryw ają się znowu 
w zupełności z zasadą samowystarczalności i 
odrębności strefow ej gospodarki, wysuwanej 
przez o. p. 1. g. bierną.

Przechodząc od zagadnień urbanistycz
nych, jako całości do wym agań arch itek to
niczno i konstrukcyjno-budow lanych w od
niesieniu do poszczególnych budowli, m usi
my, podobnie, ja k  to było uczynione w sto
sunku do urbanistyki, przeprow adzić pewne 
zróżniczkowanie w zależności od przeznacze
nia i charak teru  budowli, z ezem wiążą się 
wym agania i sposoby ich obrony. Inaczej mu
szą być przystosowywane do obrony biernej 
budowle, mieszczące główne i niezbędne urzą
dzenia użyteczności publicznej (wodociągi, 
stacje pomp, elektrownie, gazownie i t. p .), 
dworce kolejowe, wszelkie budowle mieszczą
ce centra rozrządcze i k ierujące życiem zbio- 
rowem, inaczej natom iast budynki m ieszkal
ne wielkomiejskie, wreszcie jeszcze inaczej 
ma przystosować się do obrony biernej bu
downictwo małomiasteczkowe i wiejskie.

I w tej dziedzinie, podobnie jak  to zostało 
zaznaczone przy zagadnieniach ogólno-urba- 
nistycznych, główny p u n k t ciężkości p rzy
wiązany jes t do zagadnienia biernej obrony 
wielkomiejskiego budownictwa m ieszkalne
go. J a k  m ylny jest pogląd o rew elacyjnej 
odrębności wym agań urbanistycznych o. p. 
1. g., podobnie niewłaściwe jes t przeświadcze
nie wielu architektów  i budowniczych, iż za
daniem  o. p. 1. g. jest wprow adzanie budowli- 
kazam atów o m etrowej grubości stropach i 
ścianach, będących jakim ś naw rotem  do u- 
m iejętności budowlanych średniowiecznych. 
Przeciwnie, ideałem z p u n k tu  widzenia o. p. 
1. g. jest lekka budowla o możliwie m ałej ilo
ści kondygnacyj, a spiętrzenie większych mas 
m urów, właśnie stw arza dodatkowe niebez
pieczeństw a niszczącego działania gruzów,

powstałych w w yniku jednego trafnego ude
rzenia lotniczej bomby burzącej.

Ponownie więc można uchwycić pełne june- 
tim, między wym aganiam i o. p. 1. g., a nowo- 
czesnemi prądam i techniki konstrukcy jnej w 
budownictwie. Stalowo lub żelbetowo-szkiele- 
towe budowle o lekkiem  wypełnieniu, szero
ko zresztą stosowane przez współczesnych 
konstruktorów , są bardzo pożądanym  typem  
konstrukcji z p u n k tu  widzenia o. p. 1. g. Idąc 
jednakże dalej po drodze zróżniczkowania 
wym agań obrony biernej, należy podkreślić, 
że innych rozwiązań szuka obrona w domach 
starych, inne natom iast w ym agania wysuwa 
względem nowopowstających budynków. Gdy 
w już istniejących budowlach zakres wym a
gań ogranicza się do uporządkow ania pod
daszy, uodpornienia więźby dachowej w kie
runku  przeciwpożarowym, przy  pomocy che- 
m ikaljów, wreszcie wzmocnienia i u tw ardze
nia górnej powierzchni, lub co najw yżej prze
budowy stropu strychow ego na jeden  z ty 
pów masywnych, m onolitycznych stropów 
oraz przystosowania części pomieszczeń piw 
nicznych w celach schronowych, w nowo- 
wznoszonych budowlach w ym agania obronne 
są bardziej rozszerzone, ale jednakże i w tym  
w ypadku nie w ykraczają one poza ram y go
spodarczo uzasadnionej kalkulacji. W edług 
danych zebranych i popartych  obliczeniami 
rozmaitych zagranicznych specjalistów, do
datkow e obciążenie kosztorysów budowli 
wznoszonych z uwzględnieniem wym agań o. 
p. 1. g. zamyka się w granicach 3°/00 do 2% 
kosztorysu. W  tych  granicach wydatków, nie 
są to ciężary finansowe, przekraczające re 
alne możliwości budownictwa, jeśli zaś uprzy- 
tom nim y sobie ponadto, że racjonalna orga
nizacja robót budowlanych umożliwia zyska
nie m arży do 4% norm alnych kosztów, prze- 
konywujem y się, iż dodatkowe pozycje ko
sztów, spowodowane przystosowaniem  budo
wli do współczesnych wym agań biernej obro
ny, mieszczą się w zupełności w granicach 
norm alnych kosztorysów.

Chcąc bliżej określić owe zalecenia ochron
ne, musimy przypomnieć, jakiem i środkam i 
zniszczenia dysponuje obecnie napad  lo tn i
czy.

Są więc bomby burzące, bomby o działaniu 
odłamkowem, bomby zapalające, wreszcie 
bomby gazowe. Duża w aga bomb burzących 
oraz możliwości ich w zrostu w przyszłości, 
spowodowała, iż ze względów gospodarczych
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uodpornienie budownictwa cywilnego, łącz
nie ze schronam i piwnicznemi, przeciw bez
pośredniemu działaniu tych bomb zostało 
powszechnie zaniechane. Trzeba zaznaczyć, iż 
rezygnacja taka  nie jes t ta k  groźna w swych 
skutkach, jak b y  się to wydawało na pierwszy 
rzu t oka. P rzy bom bardow aniu z dużej wy
sokości przez samolot atakujący, p rzy  znacz- 
nem rozrzuceniu budowli, wreszcie przy  roz
m aitych wpływach ubocznych, ja k  mgła, 
w iatr i t. p., odsetek trafnych  padań  tych 
bomb nie będzie zbyt wielki. D la ilustracji 
wymienię, iż według źródeł niemieckich zbo
czenia od pionu bom by zrzuconej z wysokości 
4000 m. wynosi, zależnie od szybkości samo
lotu, 1000 do 2000 m tr. Uodpornienie więc 
budowli cywilnych obejm uje skuteczne prze
ciwdziałanie bombom odłamkowym (przy 
niebezpośredniem działaniu), zapalającym  o- 
raz gazowym. Pierwsze w ym agają schronów 
piwnicznych, odpowiedniej konstrukcji bu 
dowli (szkieletowej) i je j poszczególnych e- 
łementów, jak  strop strychowy, stropy  mię- 
dzypiętrowe — drugie w ym agają stosowania 
konstrukcji i m aterjałów  ognioodpornych, o- 
gniotrw ałych i ogniochronnych, wreszcie 
trzecie — celowo pom yślanych i skutecznych 
uszczelnień.

W  ten  sposób ogólnikowo u ję te  zostały 
form y współdziałania konstrukcji i charak

teru  budowli z narzuconemi je j zadaniam i o- 
brony biernej.

Ramowo u jęte  i szkicowo tu  przedstawione 
zagadnienia obrony biernej w urbanistyce i 
budownictwie, nie kuszą się do całkowitego 
ogarnięcia tem atu, stanowiąc jedynie frag 
m entaryczne ujęcie pewnych wytycznych roz
wojowych budownictwa z punktu  widzenia 
o. p. 1. g. W ym agają one dla swego wszech
stronnego oświetlenia i rozpracowania uw aż
nej i m etodycznej w spółpracy fachowców, 
tak  budowniczych, jak  i reprezentantów , za
dań obrony biernej. N atom iast tak  naszkico
wany przekrój tych interesujących zagad
nień, pozwala na wysnucie jednego wniosku:

Niezależnie od tego, czy rozpracowanie i 
praktyczne zastosowanie pewnych program o
wych założeń o. p. 1. g. znajdzie swe uzasad
nienie w ogniu najazdów  lotniczych ew entu
alnej w ojny przyszłości, czy też p rądy  pacy
fistyczne odsuną w nieskończoność tę groź
ną ewentualność, praca i twórczość w te j 
dziedzinie nie pójdą na marne, gdyż wciele
nie w życie dążeń i dezyderatów  obronnych 
idzie po lin ji podniesienia zdrowotnych i k u l
tu ralnych  w arunków  wielkomiejskiego życia, 
stanowiąc jedynie dodatkowe uzasadnienie 
wielu, opartych na innych zgoła przesłan
kach, wym agań i tez współczesnej myśli a r
chitektonicznej i konstrukcyjno-budow lanej.

I,.. siefan stan . korolec |PERYT W TERENIE I NA PRZEDMIOTACH

Część II.

Przenikanie iperytu przez materjały 
odzieżowe.

Czy w zwykłem ubraniu  można bezkarnie 
przebywać na terenie zaiperytowanym , w ja 
kich w ypadkach i jak  długo — to są p y ta 
nia, na k tóre odpowiedź musi być znana każ
demu. Niestety, ta k  jednak  nie jes t —  od
powiednie oświetlenie tego zagadnienia nie 
jes t jeszcze dzisiaj znane szerszemu ogółowi. 
L ite ra tu ra  „gazowa”, poświęcając całe tomy 
opisom własności te j potężnej trucizny, po
m ija praw ie zupełnie milczeniem zagadnienia, 
związane z zachowaniem się je j na  przedm io
tach i w terenie. Podkreślana natom iast w li
tera tu rze bez szerszego omówienia duża zdol
ność ipery tu  przenikania przez m aterja ły  o- 
dzieżowe, a ponadto ilustrow ane przez nią

okropne sku tk i działania jego na organizm 
ludzki, otoczyło ipery t specjalnym  nimbem— 
stał się on niesłusznie zmorą przyszłej wojny 
gazowej.

Dla przykładu, na podstawie czego kształ
towała się ta  opinja iperytu, przytoczę cha
rak terystykę jego, podaną przez jednego z 
czołowych pisarzy lite ra tu ry  gazowej, pu ł
kow nika arm ji Stanów Zjedn. A. P. Yed- 
d e rh ,1) k tó ry  między innemi pisze : ...„Iperyt 
jest związkiem tru jącym  naw et w stężeniach 
nie wyczuwalnych powonieniem. P rzenika on 
z łatw ością przez wszystkie części naszego 
ubrania, porażając ciało. Zapach jego, szcze
gólnie w w ypadkach stosowania chemicznie 
czystego iperytu ,2) jest bardzo nikły i może

U  V edder i W a lto n  —  W o jn a  chem iczna.
2) W ątp ig , żeby  chem iczn ie  czy s ty  ip e ry t b y ł s to 

so w an y  w  pociskach .
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być w yczuty tylko przez ludzi o wysubtelnio- 
nem powonieniu. Niebezpieczeństwo zakaże
nia się iperytem  jest tern jeszcze większe, że 
powoduje on w prędkim  czasie zanik zmysłu 
powonienia, co prow adzi do możliwości prze
byw ania na terenach zaiperytow anych bez 
masek przeciwgazowych. Dlatego też powo
duje on nietylko znaczne stra ty , lecz dem ora
lizuje przytem  wojsko. Ludzie nie wiedzą, 
jak  zachować się w terenie zaiperytowanym , 
czy mogą jeść, pić, spać, naw et usiąść na zie
mi bez obawy oparzeń. A tm osfera te j stałej 
niepewności i trw ogi ta rg a  nerw y ludzi i 
szybko dem oralizuje w ojsko”.

Zgadzam się całkowicie z podaną przez p. 
V edder’a charak terystyką ipery tu  z tern jed- 
dnak zastrzeżeniem, że, pomimo łatwości z 
jak ą  ipery t przenika przez m aterja ły  odzie
żowe, ubranie w niektórych w ypadkach jest 
dostateczną ochroną ciała i nieraz pozwala 
na dłuższe naw et przebywanie na terenie za
iperytowanym , bez szkody dla organizmu. 
Co do wpływu dem oralizującego, jak i m a wy
wierać iperyt, to nie jestem  takim  pesym istą 
i śmiem twierdzić, że odpowiednie wyszkole
nie arm ji i społeczeństwa możliwość pow sta
nia panik i „gazowej” całkowicie usunie.

Przechodząc do omówienia zdolności o- 
chronnych zwykłych ubrań, trzeba zaznaczyć, 
że czas trw ania te j ochrony jes t zależny prze- 
dewszystkiem od tego, czy znajdujem y się w 
zetknięciu z parą, mgłą, czy też cieczą ipe
rytową. Ponadto odgrywa tu  rolę rodzaj włó
kna, z którego ubranie jes t sporządzone, g ru 
bość m aterjału , czas przebyw ania na terenie 
zaiperytowanym , tem peratu ra  otoczenia i róż
ne specjalne okoliczności, towarzyszące zet
knięciu ubrania z atm osferą lub terenem  za
iperytowanym .

A nalizując w arunki zetknięcia się ubrania 
z tym  lub innym  stanem  skupienia iperytu, 
stwierdzimy, że zetknięcie z iperytem  cie
kłym może nastąpić p rzy  siedzeniu i leżeniu 
na terenie zaiperytowanym , przy  przechodze
niu terenu  porośniętego a zaiperytowanego 
oraz podczas pracy  na  tych  terenach.

Skażenie ubran ia mgłą iperytow ą będzie 
miało m iejsce tylko przy  zetknięciu się z o- 
błokiem, pow stającym  przy  wybuchu bomby 
iperytowej, lub wtedy, gdy znajdziem y się 
na terenie zaiperytow anym  zaraz po napa
dzie gazowym. N atom iast z p a rą  iperytow ą 
ubranie jest zawsze w  zetknięciu w czasie

przebyw ania na plamie iperytow ej, bądź w 
je j pobliżu.

R ozpatrując poszczególne w ypadki skażeń 
różnych m aterjałów  odzieżowych iperytem  
ciekłym stwierdzono, że wsiąkliwość ipery tu  
przedewszystkiem  jest uzależniona od rodza
ju  włókna, z którego m aterja ł jest sporzą
dzony. Tak naprzykład, doświadczenia wy
kazały, że m aterja ł sporządzony z włókien 
bawełnianych może utrzym ać w sobie k ilka
krotnie większą ilość iperytu, niż ta  sama 
ilość m aterja łu  wełnianego. Zjawisko to tłu 
maczy się odmienną budową włókien pocho
dzenia roślinnego i zwierzęcego. W tedy, gdy 
np. wełna ma włókna pełne, bawełna posiada 
w ewnątrz włókien kapilary , k tóre mogą u- 
trzym ać w sobie znaczne ilości ciekłego ipe
ry tu . Jeżeli natom iast będziemy badali prze- 
siąkliwość, to przy jednakow ej grubości m a
terja łów  będzie ona szybsza w m aterja le  weł
nianym. Różnice te  jednak  są tak  małe, że 
nie m ają żaanego praktycznego znaczenia. 
Niezależnie zatem od tego, na jakie ubranie 
tra f i iperyt ciekły, przesiąknięcie jego nastę
puje bardzo szybko i prowadzi zawsze do po
rażenia ciała. A zatem zwykłe ubranie przed 
iperytem  ciekłym nie daje żadnej ochrony.

W  tych  jednak  w ypadkach, gdy ilość ipe
ry tu , k tó ra tra f i na ubranie, nie jest bardzo 
znaczna, gdy ciało jes t zabezpieczone kilko
ma w arstw am i odzieży (np. zima), to  p o ra
żenie ciała może nie nastąpić. Trzeba jednak  
pam iętać, że przebyw anie w tak  zaiperyto- 
wanem ubraniu  w pomieszczeniu zamkniętem, 
leżenie lub siedzenie w tern ubraniu , w skutek 
wzmożonego parow ania iperytu, w szybkim 
czasie może spowodować oparzenie ciała, a 
pozatem stw arza niebezpieczeństwo zatrucia 
organizmu i poprzez drogi oddechowe.

Skażenie ubrania m głą iperytow ą prow a
dzi również w większości wypadków do po ra
żenia ciała. Zdolności ochronne zwykłego u- 
brania w tym  w ypadku są uzależnione od 
grubości w arstw y ubrania, siły w iatru, tem 
p era tu ry  otoczenia i ilości zawiesin ipery to
wych osadzonych na powierzchni ubrania.

Latem, przy  lżejszem ubraniu  m gła ipery
towa, szczególnie gdy jes t w silnym ruchu,3) 
przenika ubranie momentalnie. P rzy  łagod- 
nem osiadaniu na powierzchni ubrania, szyb
kość je j przenikania jes t nieco wolniejsza i

3) Np. obłok, p o w s ta ły  po w y b u ch u  p o c isk u  ip e 
ry tow ego , p ęd zony  w ia tre m .
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uzależniona od stężenia mgły iperytow ej w 
powietrzu. W  najlepszym  jednak  w ypadku 
ezas ochrony ubrania nie przekracza 5— 10 
m inut.

Natom iast zimą gruba warstw a ubrania 
może dać naw et całkow itą ochronę przed 
m głą iperytow ą z tern jednak  zastrzeżeniem, 
że w ubran iu  tak  skażonem nie będziemy sie
dzieli, leżeli i przebyw ali w pomieszczeniach 
zamkniętych. N ieprzestrzeganie tych  w arun
ków prowadzi do porażenia ciała parą  ipery
tową, w ytw arzającą się w znacznych ilo
ściach w ubraniu  zroszonem iperytem , pod 
wpływem jego ogrzania ciepłem naszego 
ciała.

R ozpatrując zkolei zdolności ochronne zwy
kłego ubrania przed parą  iperytow ą stw ier
dzimy, że są one bardzo znaczne i w wielu 
w ypadkach zwykłe ubranie jes t w ystarczają- 
cem i długotrw ałem  zabezpieczeniem ciała 
przed je j działaniem.

Ta znaczna zdolność ochronna zwykłego 
u b ran ia  w ypływa z zupełnie odmiennego za
chowania się ipery tu  w stanie pary  w stosun
k u  do imaterjałów odzieżowych. W tedy, gdy 
p rzy  zroszeniu m aterja łu  cieczą lub m głą ipe
rytow ą mamy do czynienia ze zjawiskiem 
zwilżania i przenikania ipery tu  wgłąb dane
go m aterjału , to  p rzy  skażeniu parą  iperyto
wą praw ie wyłącznie ty lko  ze zjawiskiem  po
wierzchniowego je j przylegania do włókien 
m aterja łu  —  ze zjawiskiem  adsorbcji.

Zjawisko to, którego źródłem jest energja 
powierzchniowa, w ystępuje w m niejszym lub 
większym stopniu u  wszystkich ciał stałych, 
będzie więc też występowało i w m aterjałach 
odzieżowych. W ielkość przytem  siły adsorb- 
cy.jnej uzależniona jest od indyw idualnych 
własności ciała stałego, specjalnej budowy 
jego powierzchni i je j wielkości. W  tym  wy
p adku  tkan iny  odzieżowe, sporządzone z mi- 
ljardów  tych  lub innych włókien, będą w nie
w ielkiej naw et objętości posiadały bardzo 
znaczną powierzchnię czynną. Ponieważ wiel
kość te j powierzchni przy adsorbcji odgrywa 
praw ie decydującą rolę, to naw et przy  zało
żeniu, że siła adsorbcyjna powierzchni włó
kien jest m inim alna, ilość p ary  dowolnej cie
czy jak a  na niej może osiąść, może być naw et 
bardzo znaczna.

Zdolność zwykłych ub rań  pochłaniania p ar 
różnych związków jest powszechnie znana, 
przecież tak  często zaznaczamy, że ubranie 
zwilgotniało, że ubranie „łatwo przesiąka roż

nem! zapacham i” — stw ierdzam y fak ty , nie 
w nikając w ich istotę, a przecież są one wy
nikiem własności adsorbcyjnych m aterjałów  
ubraniowych.

W iedząc już zatem, że odzież posiada w ła
sność adsorbowania p a r iperytu, powiemy, że 
je j zdolności ochronne będą tern większe, im 
m aterjał, z którego sporządzane jest dane u- 
branie, będzie bardziej „puszysty”, bardziej 
będzie miał rozwiniętą powierzchnię chłonną.

W ychodząc z tego założenia nietrudno jest 
ustalić, że zdolność ochronna u b rań  wełnia
nych będzie znaczniejsza niż baw ełnianych i 
lnianych. W ypływa to  z samej budowy włók
na wełnianego, k tóre w odróżnieniu od włók
na roślinnego, jest pokryte jakby  „łuską ry 
bią”, która, zwiększając znacznie powierzch
nię zewnętrzną włókna, nadaje je j jeszcze pe
wną szorstkość —- zaczepność.

W iększa siła ochronna ubrań  wełnianych 
przed działaniem pary  iperytow ej, b y n aj
mniej nie wyklucza możliwości stosowania 
do tego samego celu ub rań  bawełnianych 
(drelichowych, płóciennych). D ają one cho
ciaż m niej długotrw ałą, lecz również skutecz
ną ochronę przed parą  iperytową.

Przytaczanie danych cyfrowych, któreby 
ilustrow ały zdolności ochronne poszczegól
nych m aterjałów  ubraniowych, uważałbym za 
niecelowe, gdyż czas trw ania te j ochrony, 
poza własnościami samego m aterjału , jest 
jeszcze uzależniony od całego szeregu czynni
ków, a m ianowicie: tem peratu ry  otoczenia,
stężenia ipery tu  w powietrzu, wilgotności 
powietrza i ubrania, ilości w arstw  ubran ia 
na ciele, a ponadto od indywidualnych w łas
ności człowieka i wykonywanych przez niego 
czynności na terenie zaiperytowanym.

Bardziej istotnem  natom iast będzie poda
nie przybliżonego dozwolonego czasu przeby
wania na terenie zaiperytow anym  i to tylko 
dla ściśle określonych rodzajów  ub rań  w za
leżności od tem peratu ry  otoczenia.

A zatem w ubran iu  sukiennem  można prze
bywać na otw artym  terenie zaiperytow a
nym4) :

1) Zimą przy wszystkich tem peraturach 
poniżej — 5° C. dowolną ilość czasu —- u b ra

4) P o d  ty m  w a ru n k iem , że u b ra n ie  je s t  szczelne, 
dobrze  zap ię te , ręk aw y  i nogaw ice zaw iązan e , b u ty  
u o d p o rn io n e  n a  p rz e n ik a n ie  ip e ry tu , d rog i oddecho
we i tw a rz  zab ezp ieczona  m ask ą  przec iw gazow ą, rę 
ce —  ręk aw icam i.
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nie przytem  ulega nieznacznemu skażeniu i, 
o ile czas przebyw ania na terenie zaiperyto- 
wanym w tych w arunkach nie przekraczał 1 
godziny, można go naw et nie odkażać.

2) P rzy tem peraturze otoczenia od —5° C. 
do +5° C. można przebywać od 2 do 4 go
dzin — ubranie ulega przytem  nieznacznemu 
lub średniem u skażeniu i po zejściu z terenu  
zaiperytowanego musi być poddane odka
żeniu.

3) W  granicach tem peratu r od + 5° C. do 
+  20° C. przebywanie w zwykłem ubran iu  su- 
kiennem spada od jednej do pół godziny. U- 
branie po zejściu z plam y jest znacznie za- 
iperytowane i musi być niezwłocznie oddane 
do odkażenia.

4) Powyżej +20° C. czas przebyw ania na 
plamie iperytow ej należy ograniczyć do mi
nimum. Po przejściu plam y czy terenu  skażo
nego iperytem  ubranie należy niezwłocznie 
zdjąć, a ciało obmyć wodą z mydłem.

W  ubraniach bawełnianych i lnianych 
(drelichowych, płóciennych) można przeby
wać :

1) P rzy tem peraturze pow ietrza do +5° C. 
od 1 do 2 godzin — ubranie przytem  ulega 
nieznacznemu skażeniu.

2) W granicach tem peratu r powietrza od 
+  5° C. do +20° C., czas przebyw ania obniża 
się od 40 min. do 10 min. U branie ulega p rzy
tem znacznemu skażeniu.

3) P rzy tem peraturach  powyżej +20° C. 
nie zaleca się przebywać w ubran iu  drelicho- 
wem na terenie, szczególnie świeżo zaipery- 
towanym.

Muszę się zastrzec, że podane wyżej norm y 
czasu możliwości bezkarnego przebywania na

terenach świeżo zaiperytow anych nie są s ta 
łe — mogą one ulegać wahaniom w zależności 
od różnych czynników atmosferycznych, te 
renowych, czasu trw ania plam y w terenie i 
innych.

Biorąc przytem  pod uwagę, że w zwykłem 
ubraniu  żadnej cięższej p racy na terenie za- 
iperytowanym  nie przeprow adza się, koniecz
ność zatem znajdow ania się na takim  terenie 
bez specjalnego ubrania może dotyczyć tylko 
w yjątkow ych wypadków, jak  np. p rzek ra
czanie plam y w związku z wykonaniem  za
rządzeń władz wojskowych, kom endanta o. 
p. 1. biernej m iasta, konieczności niesienia n a
tychm iastowej pomocy zagazowanym i ra n 
nym, dojazdu do pożaru i t. p. Czynności te  
naogół nie w ym agają zbyt długiego czasu na 
ich wykonanie, a zatem powyżej podane nor
my czasu, naw et przy  ich obniżeniu o połowę, 
zupełnie będą w ystarczające do wykonania 
nałożonych obowiązków bez obawy naraże
nia swego zdrowia.

Tak więc w ogólnych zarysach przedsta
w iają się zdolności ochronne zwykłych ubrań  
podczas przebywania na terenach zaiperyto
wanych, otw artych.

Jeżeli chodzi o przekraczanie plam  ipery
towych na terenach błotnistych, lesistych, po
rośniętych krzakam i lub wysoką traw ą, to 
uskuteczniać to można tylko w specjalnych 
ubraniach przeciwiperytowych. Trzeba pa
miętać, że przekraczanie tak ich  zapór jest 
związane na każdym  kroku z niebezpieczeń
stwem skażenia ubran ia ciekłym iperytem, 
przed którym  zwykłe ubranie nie daje p ra 
wie żadnej ochrony.

D r. m e d . L. K R Z E W IŃ S K I Z A P O B I E G A N I E  O P A R Z E N I O M  
I P E R Y T O W Y M

Naczelna zasada przeciwdziałania oparze
niom iperytowym  wymaga, aby wszystkie 
osoby, k tóre pracowały, względnie tylko 
przebyw ały w terenie zaiperytowanym  zosta
ły  poddane kąpieli zapobiegawczej, zaś ich 
odzież t. zw. odkażeniu, t. zn. zniszczeniu ipe
ry tu  w tkaninie. Ip e ry t jest najgroźniejszy 
dla skóry ludzkiej w postaci płynu. Słabiej 
już działa mgła iperytowa, zaś najsłabiej pa
ry  iperytu. Nie oznacza to jednak, —  że pary  
ipery tu  są mało niebezpieczne dla człowie

ka. Działają one tylko słabiej, niż iperyt 
w postaci płynu, jednakże mogą spowodować 
naw et śm iertelne oparzenie skóry i błon ślu
zowych, jeżeli działają czas dłuższy. Je s t rze
czą zrozumiałą, że pierwsze objawy oparze
nia w ystąpią najszybciej po skażeniu ipery
tem płynnym , gdyż ipery t w  postaci płynu 
szybciej przenika wgłąb skóry, niż w posta
ci m gły lub pary. A zatem innemi słowy, 
okres pierwszy — u ta jen ia  — będzie n a jk ró t
szy dla ipery tu  płynnego, dłuższy nieco dla
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mgły iperytow ej, najdłuższy zaś dla p a r ipe
ry tu  — po zadziałaniu na skórę i błony ślu: 
zowe. Okres u ta jen ia  jest charakterystyczny 
dla ipery tu . Zazwyczaj objawy oparzenia 
błon śluzowych w ystępują szybciej, niż obja
wy oparzenia skóry. N aw et na skórze nie wy
stępują objawy oparzenia odrazu —  lecz 
w pewnej kolejności. N ajpierw  ukazu ją się 
objawy na najdelikatniejszych miejscach 
skóry, a potem dopiero na miejscach grub
szych, odporniejszych. Spośród błon śluzo
wych również najp ierw  reaguje spojówka 
oczna i k rtań , a dopiero potem  inne porażone 
iperytem  błony śluzowe. Je s t to  zresztą zu
pełnie zrozumiałe.

Ip e ry t jest bezwzględnie groźnym środ
kiem w alki chemicznej, ale to  nie jest rów
noznaczne z tern, aby się go panicznie oba
wiać, gdyż nie jes t on tak i wszechmocny, jak  
się przeważnie o nim pisze i czyta. W ystar
czy trochę wiadomości z te j dziedziny i zim
nej krw i w w ypadku istotnej potrzeby, a  każ
dy może zmniejszyć do minimum —  niebez
pieczeństwo szkód iperytowych, w odniesie
niu chociażby tylko do własnej osoby.

W terenie — w czasie akcji ratowniczo- 
san itarnej znajdziem y trzy  kategorje  ludzi 
zaiperytow anych: 1) rannych i zaiperytow a- 
nych, 2) zatru tych  i zaiperytowanych, 3) ty l
ko .zaiperytowanych.
Sekcje ratow niczo-sanitarne muszą uwzględ
niać w terenie następującą kolejność pierw 
szeństwa udzielanej pomocy: 1) ran y  k rw a
wiące zewnętrznie lub wewnętrznie, 2) za tru 
cie, 3) zaiperytowanie. Dotyczy to oczywiście 
wypadków  uszkodzeń czystych, niemiesza- 
nych. P rzy  uszkodzeniach mieszanych, przy 
których  połączy się działanie k ilku  czynni
ków naraz, musimy zawsze pam iętać o ipery
cie ! I tak  przy  ranach  krwaw iących musimy 
przed nałożeniem opatrunku  starać się o oczy
szczenie ran y  środkam i —- które usunęłyby 
z niej ew entualne zanieczyszczenie iperytem. 
N adaje się do tego celu przem ywanie łagod
ne rany, — a potem  je j otoczenia, 0.1— 
0.2%jowym roztworem  wodnym annogenu, 
k tó ry  jest środkiem  i silnie dezynfekcyjnym  
i przeciwiperytowym. W  braku  annogenu — 
można użyć słabego roztw oru nadm anganja- 
nu  potasu.1) Po przem yciu—-nałożyć opatru 
nek — w myśl zasad obowiązujących. Najle-

! )  R obi się go w  ten  sposób, ab y  ro z tw ó r b y ł s i l
n ie  różow y , lecz z u p e łn ie  p rzeźro czy sty .

piej uważać każdą ranę —• zadaną w terenie 
zaiperytowanym  —- za skażoną iperytem. 
W tedy nie popełnia się niedopatrzenia i u- 
niknie, przynajm niej do pewnego stopnia — 
niemiłych, a często groźnych pow ikłań w go
jeniu się rany. Oczywiście, że tylko dobrze 
wyszkolony ratow nik będzie mógł ocenić każ
dy poszczególny przypadek i ew entualną ko
nieczność zastosowania środków przeciwipe- 
rytow ych po zranieniu, gdyż zasadniczo chi- 
ru rg ja  w ojenna nie uważa za wskazane prze
mywanie ran  w terenie. Człowieka ciężko 
rannego, a równocześnie zaiperytowanego, 
należy przenieść do p u n k tu  ratowniczo-sani- 
tarnego, z odpowiednią kartk ą , zaś w pu n k 
cie r  a t  o w n  i c z o -s a n i t a r  n ym , po ewentualnem  
pobieżnem skontrolow aniu opatrunku, czło
wiek tak i zostaje zupełnie rozebrany i um y
ty  ciepłą wodą i m ydłem  annogenowem na 
specjalnie do tego celu przeznaczonym stole, 
w odpowiedniem pomieszczeniu. Nie można 
dopuścić do tego, aby człowiek ranny, tra f ia ł 
na stół operacyjny, przed gruntownem  usu
nięciem ip ery tu  z powierzchni ciała. U branie 
takiego człowieka odsyła się do odkażenia. 
Gorzej nieco przedstaw ia się spraw a w takim  
w ypadku, jeśli człowiek jes t równocześnie 
ranny, za tru ty  gazem duszącym i zaiperyto- 
wany. Jed n ak  należy z nim  postępować rów 
nież według przewidzianej kolejności, t. zn. 
w  terenie oczyszczenie rany  i opatrunek, po
tem  ratow nictwo przewidziane dla zatru tych 
gazami duszącemi, tran sp o rt do punk tu  ra- 
towniczo-sanitarnego, a na  punkcie jednak  
konieczne oczyszczenie całego ciała ciepłą 
wodą i mydłem, gdyż zasadniczo zatru tych 
gazami duszącemi kąpać nie wolno. Zmywa
nie całego ciała w tak im  w ypadku należy 
przeprowadzić w dobrze ogrzanem pomiesz
czeniu, aby nie oziębić ciała, gdyż takie ozię
bienie byłoby znów groźne dla przebiegu za
trucia  gazami duszącemi i sprowadziłoby na
tychm iast wybitne pogorszenie stanu  za tru 
tego.

W szystkich ludzi podejrzanych o skażenie 
iperytem, bez żadnych innych uszkodzeń, 
oraz te  osoby, k tóre pracowały, lub przeby
wały w terenie zaiperytow anym  kieru je  się 
do najbliższego kąpieliska.

P ro jek t takiego kąpieliska, przedzielonego 
na część żeńską i męską widzimy na zamiesz
czonym rysunku.

A. W ejście główne do kąpieliska, wspólne 
dla dzieci, kobiet i mężczyzn.
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T
Rys. 1.

B. Przedsionek wspólny dla wszystkich, 
z którego prow adzą drzwi do poczekalni mę
skiej C i żeńskiej C1, oraz drzw i do działu 
dezynfekcyjnego D d la mężczyzn i D1 dla 
kobiet.

C. Poczekalnia i rozbieralnia dla mężczyzn.
C1. Poczekalnia i rozbieralnia dla dzieci

i kobiet.
D. Dział dezynfekcji dla mężczyzn.
D1. Dział dezynfekcji dla kobiet.
E — E 1. F ryzjern ia .
F  — F 1. Przedsionek izolujący.
00. Ustęp dla części b rudnej kąpieliska.
G —- G1. Dział natrysków , a więc kąpieli

sko właściwe.
H —• H 1. Ubieralnia, a zatem strona czysta 

kąpieliska.
00. Ustęp dla strony czystej kąpieliska.
I — I 1. Przedsionek izolujący między dzia

łem odkażającym , a ubieralnią.
K  — K 1. W yjście do am bulatorjum  lekar

skiego, względnie na zewnątrz.
L — L 1. A m bulatorjum  lekarskie kąpie

liska.
Tak w yglądałby p ro jek t kąpieliska dla za- 

iperybowanych. Tok kąpieli i wogóle postę
powanie z zaiperytowanem i w  kąpielisku 
możnaby sobie ułożyć n astęp u jąco :

W  przedsionku B ustaw ić jednego sanitar- 
jusza, k tó ry  będzie pilnował wejścia, porząd
ku  u wejścia i będzie zw racał uwagę wcho

dzącym — aby wycierali gruntow nie obuwie 
w wapnie chlorowanem, którego całą beczkę 
należy wysypać w przedsionku na ziemię, a 
jeszcze lepiej u  wejścia do przedsionka. Ten
że san itarjusz wpuszcza do przedsionka ty l
ko tak ą  ilość osób, k tó ra  odpowiada ilości 
natrysków , a więc w danym  przypadku —  po 
24 mężczyzn i kobiet. Jeśli kąpielisko jes t po
jedyncze, wpuszcza naprzem ian —- raz kobie
ty, raz mężczyzn — z tern, że dzieci i kobiety 
m ają zawsze pierwszeństwo. Zresztą san ita
rjusz otrzym a zawsze ścisłe rozkazy, dla 
regulow ania ruchu przybyw ających. S an itar
jusz ten  pracuje w ubran iu  ochronnem.

W  przedsionku C—O1 należy się rozebrać 
zupełnie, pozostać tylko w obuwiu. Tu po
winna każda osoba otrzymać woreczek z pa
pieru  impregnowanego tłuszczem, dla prze
chowania w nim w czasie kąpieli swoich pie
niędzy, papierów  osobistych i t. p. Poza tern 
niewolno niczego z sobą zabierać. W  przed
sionku tym, k tó ry  jes t właściwie rozbieralnią 
nie wolno siadać na podłodze — k tó rą  m u
simy uważać za skażoną iperytem. Z tego też 
powodu ludzie rozebrani pozostają w obu
wiu, aby nie skazić nóg iperytem . W  przed
sionku tym  pracu je  2 sanitarjuszy, w ub ra
niach ochronnych, którzy p iln u ją  porządku 
i szybkiego rozbierania się, następnie paku
ją  zdjęte ubran ia i bieliznę do worków, do
d ają  do nich obuwie, k tóre ludzie zdejm ują 
dopiero u  wejścia do przedsionka izolującego 
F  —• F 1 i jeden z nich odnosi te  wypełnione 
worki do działu odkażającego D ■— D 1. Jeśli 
ktoś musi być ostrzyżony, ze względu na obfi
te  skażenie włosów iperytem  — dokonuje się 
tego w fryz jem i E —E 1, poczerni włosy w rzu
ca się do hermetycznie zam ykanej skrzyni 
a potem spala — lub zakopuje głęboko w zie
mi po zmieszaniu ich z wapnem chlorowa
nem. Bezwzględnego przym usu strzyżenia 
włosów dla wszystkich, tak  kobiet jak  i męż
czyzn stosować nie należy, gdyż pow stałby 
w skutek tego czynnik odstraszający, szcze
gólnie kobiety od kąpielisk i wywołujący 
ferm ent w samem kąpielisku.

W  dziale natrysków  —■ ustaw ia się każdy 
pod jednym  natryskiem . W oda powinna być 
puszczana centralnie dla wszystkich n a try 
sków, gdyż w tedy oszczędniej można gospo
darzyć wodą, k tó re j może być mało. Również 
i kąpiel pójdzie prędzej, gdy będziemy ludzi 
kąpać według pewnego system u -— k tó ry  
mógłby być n as tęp u jący : na komendę — w y

l i



P R Z E G L Ą D  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J i  P R Z E C  I W  G A Z  O W E J

daną przez san itarjusza —• staje  każda osoba 
pod natryskiem . S anitarjusz puszcza wodę 
dla wszystkich odrazu przez pół m inuty. Po
tem  wydaje kom endę: nam ydlać c ia ło ! Każ
dy otrzym uje kaw ałek m ydła annogenowego, 
lub nabiera ręką z beczki m ydła szarego 
i nam ydla całe ciało, a w szczególności m iej
sca uwłosione — przez 1 m inutę. Pow tarza 
się to trzykrotnie , naprzem ian spłukiw anie 
ciała półminutowe i nam ydlajiie 1-minutowe. 
Po trzeciem  nam ydleniu puszcza sanitarjusz 
wodę przez 2 m inuty, celem gruntownego 
opłukania całego ciała. Na tern kąpiel jest 
zakończona i ludzie przechodzą do ubieralni 
H—H 1. Czas kąpieli nie powinien p rzek ra
czać 10 min., gdyż inni oczekują z niecierpli
wością na swoją kolejkę.

W  ubieralni H  — H 1 ustawione są ławki 
i krzesła. K ażdy z wykąpanych musi otrzy
mać duży ręcznik, pantofle i prześcieradło, 
lub płaszcz. K ażdy osusza gruntow nie całe 
ciało i ręcznik odrzuca do skrzyni. Ręczni
ki po jednorazowem  użyciu muszą być póź
niej oddane do oczyszczenia. W  ubieralni 
p racuje sanitarjusz, k tó ry  pom aga w ykąpa
nym, w ydaje bieliznę, rozdaje ewentualnie 
gorącą herbatę. Jeżeli przy  kąpielisku niema 
specjalnego am bulatorjum  lekarskiego, w ta 
kim razie san itarjusz przem ywa wszystkim 
w ykąpanym  zapobiegawczo oczy, nos, usta 
i gardło 0.1%^owym roztw orem  annogenulub 
w b raku  tegoż 2% roztworem  sody oczyszczo
nej. W ykąpani oczekują w ubieralni na swo
je  ubranie i bieliznę, k tóre w międzyczasie 
podlegają odkażeniu. Ponieważ w oczekiwa
niu na ubrania może zejść się w ubieralni 
k ilka p arty j w ykąpanych, zatem ubieralnia 
musi być odpowiednio duża.

Czas oczyszczenia p a r tj i  ubrań  nie prze
kracza pół godziny, przy gw arancji zupełne
go bezpieczeństwa dla oczyszczonego u b ra
nia. Oczyszczone ubran ia i bielizna są wno
szone do ubieralni przez kory tarzyk  I  — I 1. 
Po włożeniu ubrania, wszyscy ci, k tórzy  nie 
w ykazują zupełnie śladów oparzenia — od
chodzą do domu, zaś ci, u  których ukazują 
się pewne objawy działania ipery tu  — zosta
ją  odesłani bezpośrednio do szpitala. Nie jest 
wykluczone, że i część spośród tych którzy 
odeszli do domu — zgłosi się później w szpi

talu  z objawam i oparzenia, ale oparzenia te 
będą mniejsze i bezporównania m niej.groźne 
dla danego osobnika niż w tym  wypadku, 
gdyby uprzednio nie był kąpany. -—• Ipery t 
p łynny w nika w skórę z łatwością. Naskó
rek przenika on już w ciągu jednej m inuty. 
Z tego wynika, że im prędzej będzie zastoso
wana kąpiel — tern lepiej. W ynika z tego 
jeszcze inna konieczność, a mianowicie przy
gotowanie kąpielisk z ja k  najw iększą ilością 
natrysków , aby można odrazu kąpać większą 
ilość osób, celem uniknięcia zbyt długiego 
oczekiwania w kolejce.

P raca kąpieliska zaczyna się z początkiem 
ataku  lotniczego, zaś kąpiel rozpocznie się 
zawsze dopiero po ataku. W  czasie ataku  m u
si nastąpić grzanie wody i ostateczne przy
gotowanie kąpieliska do akcji. Pozostawała
by jeszcze do rozpatrzenia kwest ja  wody dla 
kąpielisk. Nie zapominajm y o tern, że wodo
ciągi mogą przestać działać z powodu silnych 
uszkodzeń w swych urządzeniach. Każde k ą
pielisko musi posiadać albo własną studnię, 
albo duży zbiornik z odpowiednim zapasem 
wody. Dla celów kąpieliska w ystarczy naw et 
dość p ły tka studnia. W oda z niej może się 
nie nadawać do picia —  tylko do kąpieli. 
Studnię taką  (abisyńska) można zbudować 
w piwnicy każdego kąpieliska, lub obok k ą 
pieliska. Łatw iej będzie urządzić zbiornik 
na wodę do picia i celów ratow niczych •— 
niż zbiornik na wodę do kąpieli — chociaż 
i to jest zupełnie możliwe. W  każdym  razie 
wynika z tego nakaz oszczędzania wody 
w czasie kąpieli, aby je j nie zabrakło. D late
go właśnie kąpie się ludzi równocześnie, na 
komendę, według pewnego zgóry określone
go systemu.

Po ukończeniu pracy  w kąpielisku, po wy
kąpaniu  ostatniego z nadesłanych ludzi, k ą 
pielisko musi być gruntow nie oczyszczone, 
szczególnie w swej części b rudnej, a więc od 
wejścia — aż do działu natrysków , a potem 
dział natrysków , według zasad obowiązują
cych dla odkażania pomieszczeń. Następnie 
obsługa części brudnej odkaża się wzajemnie, 
według zasad przyjętych dla drużyn odkaża
jących, poczem obsługa cała kąpie się grun
townie i przygotow uje się wraz z całem k ą 
pieliskiem do ew entualnej p racy  — przy n a j
bliższym a tak u  lotniczym.
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O P L G  Z A G R A N I C A
O R G A N IZ A C JA  O B R O N Y  P R ZE C IW LO TN IC ZO -G A ZO W E J

NIEMCY.

Ćwiczenie gaszenia świateł w Hamburgu.
H a m b u rg er  F re m d en b la t t ,  H a m b u rg  15.X I .1934.

D nia  14 l is to p a d a  1934 r. zo s ta ło  p rzep ro w ad zo n e  
w H am b u rg u  ćw iczen ie  g a szen ia  św ia te ł w e w szy s t
k ich  d om ach  m ieszk a ln y ch . P u n k tu a ln ie  o godz. 17 
m in . 30 zg as ły  w szy s tk ie  św ia tła  w  całem  m ieście. 
Nad sp ó źn io n em i i o p iesza łem i czu w a li k ie ro w n icy  
o. p. 1. g. dom ów  tak , że ćw iczen ie  zo s ta ło  p ra k ty 
cznie w  zu p ełn o śc i p rzep ro w ad zo n e . Z ac iem n ien ie  
św ia te ł trw a ło  do g odziny  17 m in . 50. Ć w iczenie o- 
b e jm o w a ło  ty lk o  m ie sz k a n ia  —  o św ie tle n ie  u lic  i 
sk lepów  d z ia ła ło  n o rm a ln ie . B io rąc  pod  uw agę, że 
ćw iczenie zo s ta ło  zap o w ied zian e  za led w ie  n a  24 go
d z in y  p rzed tem  za p o śred n ic tw em  d z ien n ik ó w  i o r
ganów  P ań stw o w eg o  Z w iązk u  O b ro n y  P o w ie trzn e j 
i że n ie  zas to so w an o  żad n y ch  śro d k ó w  a la rm o w y ch  
n a  z n ak  rozpoczęc ia  g a szen ia  św ia te ł -— n a le ż y  u- 
w ażać p rzeb ieg  ćw iczen ia  ja k o  dow ód w y so k ie j dy
scy p lin y  o. p. 1. o b y w a te li i d oskonałego  d z ia łan ia  
o rg a n iz ac ji sam o o b ro n y , p o d o b n e j do o rg a n iz ac ji 
K o m ite tów  D om ow ych O brony  P rzec iw lo tn iczo -G a- 
zow ej.

FRANCJA.

Ćwiczenia o. p. 1. biernej w Tulonie.
France M ilita ire,  Paris  13.X11.1934 r.

D n ia  11 g ru d n ia  1934 r. z o s ta ły  p rzep ro w ad zo n e  
w ażne ćw iczen ia  z o. p. 1. b ie rn e j n a  całym  te re n ie  
w a rsz ta tó w  m a ry n a rk i  w o je n n e j w  T u lo n ie . S ygnał 
a la rm u  z o s ta ł  p o d an y  p rzez  sp ec ja ln e  sy re n y  a la r 
m ow e o godz. 16 m in . 45. Ś w ia tła  z o s ta ły  n a ty c h 
m ia s t zgaszone w zględnie  zam ask o w an e. Ćw iczenia 
od b y ły  się  pod oso b istem  k ie ro w n ic tw em  k o n tra d 
m ira ła  Juge , k o m en d a n ta  z b ro jo w n i.

WIELKA BRYTANJA.

Przygotowania o. p. 1. biernej.
.Vatal  Mercury,  D urban  22.X .1934.
Xeu>s Cronicle , Lon d o n  19.XI. 1934.

K o m ite t O bro n y  P a ń s tw a  o p raco w a ł p la n y  p rz y 
g o to w an ia  o b ro n y  lu d n o śc i c y w iln e j n a  w y p ad ek  
a ta k ó w  lo tn iczo -g azo w y ch . P rz e w id z ian a  je s t  o rg a 

n iz a c ja  s łu ż b : bezp ieczeń stw a, o d k a ża ją c e j, ra to w - 
n ic z o -sa n ita rn e j o raz  b u d o w a  sch ro n ó w  p rzec iw g a
zow ych. W ład ze  rozpoczęły  ju ż  w  szeregu  m ia s t 
p rz eg ląd  is tn ie ją c y c h  sch ro n ó w  i ich  k la sy fik a c ję . 
S łu żb a  o d k a ża ją c a  m a  się  stać  g łów nie  u d z ia łem  
s tra ż y  p o żarn y ch , k tó re  b ęd ą  m ia ły  obo w iązek  od
k a ż a n ia  u lic  i dom ów . E le k tro w n ie  i gazo w n ie  b ę 
dą o b o w iązan e  poczynić  o d p o w iedn ie  p rzy g o to w a
n ia  d la  w ła sn e j o b ro n y  celem  u trz y m a n ia  p ra cy  
podczas t rw a n ia  a ta k ó w  lo tn iczych .

L udność będzie  m ia ła  sp osobność  p rz e jść  p rz e 
szk o len ie  p rzec iw gazow e n a  sp ec ja ln y ch  k u rsa ch .

K o m e n d an tam i o. p. 1. b ie rn e j poszczególnych  
re jo n ó w  i odc inków  b ęd ą  m ie jsco w i k o m en d aci p o 
lic ji. Im  będ ą  p o d leg a ły : o d d z ia ły  s tra ż y  p o ż a r
nych , C zerw onego K rzyża , w odociąg i, e lek tro w n ie , 
gazow nie  i s łu ż b a  zd ro w ia .

N iedaw no o d b y ły  się  c iekaw e d o św iad czen ia  w  
je d n e j z u lic  po ło żo n y ch  w e w sch o d n ie j d z ie ln icy  
L ondynu , zo rg an izo w an e  w sp ó ln ie  p rzez  M in is te r
stw o S p raw  W ew n ę trzn y ch  i M in iste rs tw o  S p raw  
W o jskow ych . B a d an ia  sz ły  w  k ie ru n k u  z n a lez ien ia  
odpow iedn iego  spo so b u  u rz ą d z e n ia  w  k ażd y m  do
m u  p rz y n a jm n ie j jed n eg o  p o m ieszczen ia , c h ro n ią 
cego bezw zg lędn ie  p rz ed  g azam i. W  ty m  celu  w y 
p ró b o w an o  ró żn e  u szcze ln ien ia  d rzw i i ok ien  o raz  
d z ia łan ie  w e n ty la to ró w . G łów ną uw agę  zw rócono  
n a  z as to so w an ie  w e jść  do p iw n ic  i p rz e jść  p o d z iem 
n ych  ja k o  o b ro n y  p rzez  zam k n ięc ie  ich  z a s ło n a m i 
p łó c ien n em i, zw ilżo n em i lu b  p rzesy co n em i o le jem  
ln ia n y m . T en sposób  zab ezp ieczen ia  w e jść  do sch ro 
nów  m a  u m o żliw ić  k ażd em u  ich  u rz ąd z en ie  i p rz y 
czynić się  do sp o p u la ry zo w a n ia  o b ro n y  zb io ro w ej.

Kobiety w o. p. 1. g.
Daily  Herald, Lon d o n  13.XII.1934 r.

R ząd  w ezw ał w szy s tk ie  k o b ie ty , k tó re  p e łn iły  
słu żb ę  p o m ocn iczą  w  czasie  w o jn y , do z g ła sz an ia  się 
do słu żb y  w  p u n k ta c h  ra to w n ic z o -sa n ita rn y c h , p rz e 
znaczo n y ch  w  czasie  w o jn y  do n ie s ie n ia  p ie rw sze j 
pom ocy  zag azo w an y m . N a sk u te k  tego a p e lu  z o s ta 
ła  u tw o rz o n a  „N ow a L eg ja  K obieca" p o d  p rzew o d 
n ic tw em  L ad y  L o n d o n d erry . C z ło n k in ie  te j  o rg a n i
z ac ji będ ą  p rzeszk o lo n e  n a  sp e c ja ln y c h  k u rsach , 
z o rg an izo w an y ch  po N ow ym  R oku przez S zp ita l 
Z ak o n u  Jo h a n itó w .
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ITALJA.

Związek Obrony Powietrznej.

Die S irene,  Berlin ,  Nr. 27, 193i r.

D ekretem  k ró lew sk im  z d n ia  19 p a źd z ie rn ik a  

1934 r. z o s ta ł  u tw o rz o n y  Z w iązek  O bro n y  P o w ie trz 

n e j (U n io n e  N azio n a le  P ro te z io n e  A n tia e re a ) . —  

C złonkiem  m oże zo stać  k ażd y  o b y w a te l i ta lsk i  o raz  

s to w a rzy sze n ie  p ry w a tn e  i p u b lic z n o -p ra w n e . W ła 

dze Z w iązk u  d z ie lą  się  n a :  R adę G łów ną z sied zib ą  

w R zym ie, R ad y  P ro w in c jo n a ln e  w  k a żd e j p ro w in 

c ji o raz  w  m ia rę  p o trz e b y  R ad y  M iejscow e. Z w ią 

zek O brony  P o w ie trzn e j p od lega  M in is te rs tw u  Spr. 

W ojsk o w y ch , k tó re  m ia n u je  członków  R ad y  G łó

w nej.

Z a d a n ia  Z w iąz k u  p o leg a ją  n a  u św ia d a m ia n iu  lu d 

ności c y w iln e j, u d z ie la n iu  pom ocy  w ład zo m  w o j

skow ym  w  p ra c y  n a d  p rz y g o to w an iem  śro d k ó w  o. 

p. 1. i w sp ó łp ra ca  w  o. p. 1. b ie rn e j. W  słu żb ach  

o. p. 1. g. b io rą  u d z ia ł a lbo  lu d z ie  b a rd zo  m ło d z i 

w w ieku  p rzed p o b o ro w y m , a lb o  też  s ta rs i ,  k tó rzy  

ju ż  n ie  p o d leg a ją  o b o w iązk o w i s łu żb y  w o jsk o w ej. 

P ra c a  s łu żb  o .p.l.g . po leg a  n a :  a) p om ocy  i w sp ó ł

p ra c y  z w ła d za m i w o jsk o w em i p rz y  a la rm o w a n iu  

lu d n o śc i c y w iln e j, p rz y  g a szen iu  i m ask o w a n iu  

św ia te ł, b )  n a  w s p ó łd z ia ła n iu  z d ru ż y n am i C zer

w onego K rzyża i s tra ż y  p o żarn y ch .

Jed n o cześn ie  Z w iązek  f in a n s u je  b a d a n ia  a p a ra 

tó w  i u rz ąd z eń , p rzezn aczo n y ch  d la  o b ro n y  p rz e 

c iw lo tn icze j.

ŁOTWA.

Ustawa o. p. 1. g.
R en u e  In te r n a t io n a le  de la C ro ix  Rouge, Nr. 191, 

193i r.

D n ia  11 p a źd z ie rn ik a  1934 r. R ada  M in istró w  u- 
c h w a liła  u s ta w ę  o o b ro n ie  p rz ec iw lo tn icz e j b ie rn e j, 
k tó rą  p o d a je m y  p o n iże j w  tłu m a c z e n iu  p o lsk iem :

§ 1.

O b ro n a  p rz ec iw lo tn icz a  b ie rn a  z o s tan ie  z o rg an i
z o w an a  d la  z m n ie js z e n ia  s t r a t  lu d n o śc i c y w iln e j od 
n a p ad ó w  lo tn iczy ch  o raz  celem  lik w id a c ji  ich 
sk u tk ó w .

§ 2.

W  sk ład  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j b ie rn e j w cho
dzą : s łu ż b a  obs.-m eld ., s łu żb a  a la rm o w a , m ask o w a 
n ie , u rz ąd z an ie  sch ro n ó w  p rzec iw gazow ych  i p rz e 
c iw lo tn iczy ch  o raz  o rg an izo w an ie  pom ocy  o fia ro m  
n ap ad ó w  lo tn iczy ch .

§ 3.

D la z o rg an izo w an ia  i p rz ep ro w a d z en ia  za rząd zeń  
o b rony , w y m ien io n y ch  w § 2, M in is te rs tw o  S p raw  
W o jskow ych  i M in iste rs tw o  S p raw  W ew n ę trzn y ch  
w p o ro z u m ien iu  z M in is te rs tw em  K o m u n ik ac ji o- 
p ra c u ją  p la n  o b ro n y , k tó ry  zo s tan ie  z a tw ie rd z o n y  
przez R adę M in istrów .

§ 4-

W y k o n an ie  p la n u  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j b ie rn e j 
n a le ży  do  M in is te rs tw a  S p raw  W ew n ę trzn y ch , na  
te re n ie  je d n a k  k o le jo w y m  do M in is te rs tw a  K om u
n ik ac ji. K oszty  w y n ik a ją ce  z p rz ep ro w a d z en ia  p la 
n u  o b ro n y  p o n o sz ą : 1) p a ń stw o  za  p o śred n ic tw em  
za in te re so w an y ch  m in is te rs tw  je ż e li  idz ie  o w ła sn e  
in s ty tu c je  i p rz ed s ię b io rs tw a , 2) g m in y  d la  o b ro n y  
in s ty tu c y j i p rz ed s ię b io rs tw  g m in n y ch  o raz  d la  o - 
b ro n y  lu d n o śc i, 3) w łaśc ic ie le  d la  o b ro n y  p ry w a t
n ych  p rz ed s ię b io rs tw  i z ak ład ó w  przem ysłow ych .

§ 5.

S ch ro n y  p rzec iw lo tn icze  n a leży  u rz ąd z ać  w  in 
s ty tu c ja c h  p ań stw o w y ch , sam o rząd o w y ch , społecz
nych i p rzem y sło w y ch  o raz  w dom ach  m ie sz k a l
nych do n ich  n a leżący ch , a z n a jd u ją c y c h  się  w  m ia 
s tach  lu b  o sied lach  m n ie jsz e j w agi, w sk azan y ch  
przez M in iste rs tw o  S p raw  W ejskow ych . W łaśc ic ie 
le p ry w a tn y ch  dom ów  m ieszk a ln y ch , p o sia d a jąc y c h  
w ięcej n iż  25 lo k a li, są  o b o w iązan i u rząd z ić  w ła s 
nym  k o sz tem  sch ro n y  p rzec iw lo tn icze . P rz y  n o w o 
p o w s ta jąc y ch  b u d y n k a ch  sch ro n y  n a le ży  p rz ew i
dzieć w  p la n a c h  b u d o w la n y ch  p rzed  p rzed ło żen iem  
ich  do za tw ie rd z e n ia . M in iste rs tw o  S p raw  W o jsk o 
w ych je s t  u p o w ażn io n e  w  p o ro z u m ien iu  z M in is te r
stw em  S p ra w  W ew n ę trzn y ch  w yłączyć pew ne d z ie l
nice m ia s t lu b  p o jedyńcze  b u d y n k i z pod m ocy 
d z ia ła n ia  pow yższych  p rzep isów .

§ 6 .

K o n tro la  w y k o n a n ia  p la n u  o b ro n y  p rz ec iw lo tn i
czej b ie rn e j n a le ży  do M in is te rs tw a  S p raw  W o jsk o 
w ych.
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TEC H N IKA O B R O N Y  P R ZE C IW LO T N IC Z O -G A Z O W E J

NIEMCY.
0. p. gaz. pojazdów motorowych.
(G asschu tz  u. L u f t s c h u i z  Nr.  12, 1934- r.)

Z ag ad n ien ie  o. p. gaz. sam ochodów , do te j  p o ry  
m ało  p o ru sz an e , p o s ia d a  d o n iosłe  znaczen ie  d la  
a rm ji  ta k  z p ow odu  d a lek o id ące j m o to ry z a c ji  od
d z ia łó w , j a k  ze w zg lęd u  n a  w z ro s t ilo śc i i z as to so 
w a n ia  czołgów . Całe zag a d n ie n ie  d z ie li się  n a  diwie 
częśc i: o ch ro n ę  załog i p o jaz d ó w  m o to ro w y ch  i o- 
ch ro n ę  sam y ch  m aszy n .

O chrona  załog i dz ie li się  n a  o ch ro n ę  szo fera  
i o ch ro n ę  p rzew ożonych . D la  p ierw szego  żąd a  a u 
to r  m ask i p rzec iw gazow ej z d użym  p o ch łan iaczem , 
no szo n y m  z bo k u , i u b ra n ia  ochronnego . P o le  w i
d z en ia  m ask i m u si być d o sto so w an e  do w a ru n k ó w  
p racy . P rzew o żen i p o s ia d a ją  m ask i z w k ręcan em i 
p o ch łan iaczam i.

Co do czołgów  is tn ie ją  p o dobno  p ro je k ty  u rz ąd z e 
n ia  w n ich  pom ieszczeń  u szcze ln ionych .

Jeże li chodzi o zabezp ieczen ie  m o to ró w  p rzed  
d z ia łan iem  chem icznych  środków  b o jo w y ch , to  n a 
leży  p rzed ew szy stk iem  c h ro n ić  części m ęta lo w e, la 
k iery , gum ę i eb on it. Z tego w y n ik a , że n a le ż y : 
sp o rząd zać  z aw o ry  i ich ło ży sk a  ze s ta li  n ie rd ze- 
w ie ją ce j, ch ro m o w ać  p o w ie rzch n ię  tło k ó w  i c y lin 
drów , z a s tą p ić  części eb o n itow e in n y m  m a te rją łe m  
o d p o rn y m  n a  d z ia łan ie  ch lo ru , la k ie ry  u o d p o rn ić  
na  d z ia łan ie  gazów , w y łączn ik i św ie tln e  i m o to ro 
we sp o rządzać  z p la ty n y  lu b  n ie rd z ew ie jąc e j s ta li. 
O dporne  n a  chem iczne ś ro d k i bo jow e n a to m ia s t  są, 
w edług  a u to ra :  szkło, p n e u m a ty k i i w szy s tk ie  czę
ści n ik lo w an e  a lb o  ch rom ow ane.

W sp raw ie  c h lo ro w an ia  sm aró w  p ro p o n u je  a u to r  
n a s tę p u ją c e  ro z w ią z a n ie :

1) z a s tą p ie n ie  zw ykłego sm a ro w a n ia  p rzez  do
la n ie  do b en zy n y  o d p o w ied n ie j ilo ści o le ju .

2) b u d o w ę i w yłączne  z as to so w an ie  d la  celów  
w o jsk o w y ch  m o to ró w  D iesla,

3) och ro n ę  m o to ru  p rzed  d o stępem  chem icznych  
śro d k ó w  bojow ych .

O o s ta tn ie j  m ożliw ośc i m ów i a u to r , że m o żn a  ją  
u sk u teczn ić  bez p o w ięk szen ia  ko sz tó w  p ro d u k c ji.

Na k ońcu  a r ty k u łu  z n a jd u ją  się  p rz ep isy  o z a 
c h o w a n iu  się  szofera  w  te re n ie  sk ażo n y m  i za 
gazow anym .

SOWIETY. 
Projektowanie zaopatrzenia w wodę a zada
nia o. p. 1. g-.

W śród  u k a zu jąc y c h  się  obficie  n a  łam a ch  fach o 
w ej p ra sy  sow ieck ie j a r ty k u łó w  n a  te m a t ro z p la n o 
w a n ia  m ia s t  i o śro d k ó w  p rzem y sło w y ch  w edług

w y m ag ań  o. p. 1. g., z n a jd u je m y  b a rd zo  c iek aw y  a r 
ty k u ł G. T ru so w a , p o ru sz a ją c y  z ag ad n ien ie  z ao p a 
trz e n ia  m ia s t w  w odę w  okresie  e w en tu a ln y c h  n a lo 
tó w  n iep rz y ja c ie lsk ich  o raz  p ro je k to w a n ia  go z u - 
w zg lędn ien iem  sk u tk ó w  ty ch  n a lo tó w .

Oto j a k  a u to r  w y o b raża  sobie ro z w iąz an ie  te j 
sp raw y .

Żeby zap ew n ić  n iep rz e rw an e  d z ia łan ie  w o docią
gów  w  czasie n a lo tó w  n iep rz y ja c ie lsk ich , n a leży  
p rzy sto so w ać  p ro je k ty  z a o p a trz e n ia  m ia s t  w  w odę 
do w y m ag ań  o. p. 1. g. Ja k o  po d staw o w e w sk az an ia
o. p. 1. g. w ty m  w y p a d k u  m ogą być u w ażan e  z a s a 
dy : d e ce n tra liz ac ji (ro z p ro sz e n ia ) , d u b lo w a n ia  kon- 
s tru k c y j o ch ro n n y ch  i m ask o w an ia .

D ecen tra l izac ja  p rz ew id u je  p o d z ia ł ca łe j sieci z a 
o p a trz e n ia  w w odę na  odd z ie ln e  części, p ra cu jąc e  
całkow icie  sam o d z ie ln ie  k ażd a  w ed ług  w łaściw ego  
je j  n lan u  frv s . 2, 3 i 4).

Schem at, p rz ed s ta w io n y  n a  rys. 1, w y o b ra ża  z a 
o p a trz en ie  m ia s ta  w  w odę, o d b y w a jące  się  z jed n e -

P —  s ta c ja  pom p.

R ys. 2.

go ź ró d ła  (z b io rn ik a  w o d y ). R y su n k i 2 i 3 p rz ed 
s ta w ia ją  sc h e m a ty  z a o p a trz e n ia  w w odę z dwóch 
ź ródeł. S ch em aty  te  m a ją  tę  w yższość n ad  sch em a
tem  jed n o ź ró d ło w y m , że w  w y p a d k u  n iem ożności 
c ze rp an ia  w ody z jed n eg o  ze ź ró d eł (n p . w sk u tek
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sk ażen ia  go g azam i) n ie  u s ta je  d z ia ła n ie  c a łe j sieci 
w odociągów , lecz ty lk o  je j  części.

Rys. 3.

R o zp lan o w an ie  poszczególnych  u rz ąd z eń  w o docią
gow ych p o w in n o  ró w n ież  uw zg lęd n iać  z asad ę  de
c e n tra liz a c ji .  S k u p ien ie  ich  bow iem  w  jed n em  
m ie jsc u  zw ięk sza  p ra w d o p o d o b ień stw o  z b u rze n ia  
lu b  u szk o d zen ia  k i lk u  n a ra z  u rząd zeń , co m oże 
spow odow ać p rze rw ę  w  d o s ta rc z a n iu  w ody.

W  p ra k ty c e  ro z p la n o w a n ie  poszczegó lnych  u rz ą 
dzeń  s to so w an e  b y w a  p rzew ażn ie  w edług  sch em a
tów , p rz ed sta w io n y ch  n a  ry su n k a c h  5, 6 i 7. Jak o  
m in im a ln ą  odległość m ięd zy  ta k  ro zp lan o w an em i 
u rz ąd z en ia m i n a le ży  p rz y ją ć  200 m.

Z p u n k tu  w id z en ia  o. p. 1. g. sch em at, w idoczny  
n a  ry s . 5 je s t  b a rd z ie j odp o w ied n i, n iż  dw a pozo
sta łe .

D u blow an ie  n a jw a ż n ie jsz y c h  części w odociągów  
d a je  tę  korzyść, że zw ięk sza  g w a ran c ję  n iep rz e rw a 
nego z a o p a trz e n ia  w  wodę (p a trz  rys. 2  i 3 ). T ru d 
no p rzy p u ścić , żeby jed n o cześn ie  zo s ta ły  u szkodzo
ne dw a jed n a k o w e  u rząd zen ia .

Może być s to so w an e  ró w n ież  d u b lo w an ie  ź ródeł 
z a o p a trz e n ia  iw w odę ( ja k  n a  rys. 3 i 4 ), co zap ew 
n ia  c iągłość  p ra c y  w odociągów  n aw et w w y p ad k u  
sk ażen ia  g azam i jednego  z ty ch  źródeł.

Szczególnie za lecan e  je s t  d u b lo w an ie  n a jw a ż n ie j
szych u rząd zeń , ja k  np. f i l t ry ,  s ta c je  pom p, w ieże 
c iśn ień .

Ze w zg lędu  n a  znaczne  k o sz ty , ja k ie  po c iąg n ęło b y  
za  sobą d u b lo w an ie  u rz ąd z eń  w odociągow ych , nie 
będzie ono m ożliw e do o siąg n ięc ia  w  c a łe j ro z c ią 
głości, lecz je d y n ie  w  w y p ad k ach  szczególnie w a ż 
nych. D latego  też  w  p ra k ty c e  kon ieczne  je s t  zacho  
w an ie  p rz y n a jm n ie j n a s tę p u ją c y c h  zasad n iczy ch  
w y m ag ań :

1) w y b u d o w an ie  k ilk u  l in i j  z asy sa ją cy c h  (w  z a 
leżności od ilo ści p o m p ), w  k ażd y m  ra z ie  c o n a j-  
m n ie j dw óch;

2) w y b u d o w an ie  2 l in i j  tłoczących  (w  odległości 
je d n a  od d ru g ie j c o n a jm n ie j 50 m .) ;

3) d u b lo w an ie  s tacy j pom p zapom ocą  ru ch o m y ch  
pom p o d środkow ych , z ao p a trz o n y c h  w s iln ik i, 
p rzyczem  p o w in n a  być p rz ew id z ia n a  m ożliw ość  u - 
życia  ich ;

4) m ożność w y łączen ia  od p ra c y  u rz ąd z eń  re g u 
lu jący ch  dop ły w  w ody  do sieci (w ieże  c iśn ień , 
z b io rn ik i)  w  ra z ie  ich u szk o d zen ia  i d o sta rczan ie  
w ody  do sieci b ezp o śred n io  z pom p.

Jeże li s ta c je  po m p  z a s ila n e  są  e n e rg ją  e le k try c z 
ną, ź ró d ła  te j  e n e rg ji p o w in n y  być d u b lo w an e , m o 
żliw e w  drodze po łączen ia  z dw om a e le k tro w n ia m i 
a lbo  zapom ocą  pod w ó jn eg o  p rzew o d u  od dwóch 
różnych , Z astępcze  ź ró d ło  e n e rg ji p o w in n o  z n a jd o 
w ać się poza o b rębem  s ta c ji  pom p.

a s f o

K o n s tru k c je  ochronne,  zabezp iecza jące  u rz ąd z e 
n ia  p rzed  d z ia łan iem  b o m b  lo tn iczy ch , m o żn a  po 
dzielić  n a :

P —  s ta c ja  p o m p .

A - s t u d n ia  a rte zy jska
Rys. 4.
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1) k o n s tru k c je , ch ro n iące  od d z ia ła n ia  p rz e b ija 
jącego bo m b  lo tn iczy ch  (s tro p y  że lazobetonow e z 
p rzeg ro d am i p o w ie trz n em i, u ło żen ie  r u r  w odociągo
w ych w be to n o w y ch  tu n e la ch  i t. p .)  ;

2) k o n s tru k c je , u m ie jsc aw ia ją c e  u d e rzen ie  fa li 
po d m u ch o w ej w y b u ch u  i zab ezp ieczające  od  o d łam 
ków  b o m b  (b u d o w a  w ałó w  z iem nych  i za les ien ie  
ich i t. p .).

- © 1
d o  m ia s to

3) u rząd zen ie  p n eu m aty czn eg o  z a o p a trz e n ia  w  
w w odę n iedużych  osad, ja k  ró w n ież  parow ozów , 
ze zużyciem  do 4000 m :» w ody na dobę; to pozw oli 
z am ien ić  w ieżę c iśn ień  n a  zw yk łych  k sz ta łtó w  b u-

Pj -  s ta c jo  p o m p  z a s y s a jq c y c h  

P2 —  .  t ło c z ą c y c h

F -  f i l t r y

Z  —  z b io rn ik i c z y s te j w o d y .

Rys. 5.

M askow an ie  ( n a tu ra ln e )  m a  n a  celu p rzez  n a d a 
n ie u rz ąd z en iu  odpo w ied n ich  k sz ta łtó w  u czy n ien ie  
go t ru d n o  d o strzeg a ln em  d la  lo tn ik a . Is tn ie je  tu  ca

ły  szereg  m ożliw ośc i. N ap rzy k ład  m ogą być s to so 
w ane n a s tę p u ją c e  p o stac ie  m a sk o w a n ia :

1) z a m ia n a  ła tw o  d o strz eg a ln e j i n iep o żąd an e j 
z p u n k tu  w id zen ia  ta k ty k i  n ap ad ó w  lo tn iczy ch  w ie
ży c iśn ień  p rzez  z b io rn ik  p o d ziem ny  z w y k o rz y s ta 
n iem  u k ła d u  terenow ego  d an ej m ie jsco w o śc i;

2) z a s to so w an ie  e lek try czn y ch  pom p podw odnych , 
co pozw oli u n ik n ąć  w y s ta w ia n ia  n a d  szybem  h a li ;

Rys 6.

dynek  i zam ask o w ać  całkow icie  s ta c ję  pom p przez 
w y b u d o w an ie  je j  pod z iem ią .

N a tu ra ln ie , pod an e  tu  sposoby  p rz y s to so w a n ia  
w odociągów  do o. p. 1. g. m ogą być s to so w an e  k aż 
dy od d z ie ln ie  lu b  w dow olnem  p o łączen iu .

: H 0

Rys. 7.

W  k ażdym  je d n a k  poszczególnym  p rz y p ad k u  za 
g a d n ie n ia  o. p. 1. g. w y m a g a ją  in n eg o  ro z w ią z a n ia  
w  za leżnośc i od zn aczen ia  danego o b je k tu  i od 
p ra w d o p o d o b ień stw a  b o m b ard o w an ia  go pr^ez lo t 
n ic tw o  n iep rzy jac ie lsk ie .

D Z I A Ł  B U D O W L A N Y

NIEMCY. 
Stropy masywne w budownictwie a zagad
nienie obrony przeciwlotniczej.
G asschutz  u n d  L u f t s c h u t z  Nr. 10, 193U r.

W y m ag an ia , ja k ie  s tw a rz a  d la  k o n s tru k c y j b u 
d o w lanych  p rz y m u s  p rz y s to so w a n ia  ich do o b ro n j 
p rzec iw bom bow ej, są ta k  ró żn o ro d n e , z a razem  zaś 
o ta k  w ąsk im  zak re s ie , że k ażd y  p ra w ie  z obecnie 
s to sow anych  ty p ó w  p rz y k ry c ia  m asyw nego , odpo
w iad a  w pew n y ch  g ra n ic ac h  poszczególnym  g ru 
pom  s ta w ian y c h  w aru n k ó w .

W obec tego p o n iże j zo s ta ły  u sy s te m aty z o w an e  
w y m ag an ia  o b ro n n e  w  za leżnośc i od celu  i p rz e z n a 
czen ia  o b jek tu , z a leżn ie  zaś  od ty ch  śc iśle  sp recy 
zow anych  zad ań , ja k ie  s tw a rz a  o b ro n a  b ie rn a , p rz e 
p ro w ad zo n o  a n a lizę  cech i s to p n ia  p rz y d a tn o śc i i s t 
n ie jący ch  p rzy k ry ć  m asy w n y ch , p o trak to w a n y ch  
grupow o.

W  zw iązk u  z pow yższem  p o n iże j u s ta lo n e  z o s ta 
ły  4 g ru p y , zależn ie  od p rzez n ac ze n ia  stro p ó w , a 
p rzy n ależn o ść  do poszczególnych  g ru p  u w a ru n k o 
w a n a  je s t  c h a ra k te re m  bud o w li, w zględnie  sp ec ja l- 
nem  p rzezn aczen iem  s tro p u .

1) S trop  n ad  sch ro n em  w  dom ach  m ieszk aln y ch , 
b u d y n k a ch  b iu ro w y ch  i h an d lo w y ch .

2) S tro p  n a d  sch ro n em  przec iw b o m b o w y m  (b o m 
by p rz e b ija ją c e  i b u rz ąc e ).

3) S tro p y  przec iw pożarow e.
4) S tro p y  m ięd zy p ię tro w e  w ew n ą trz  budynków .
W  p iśm ie n n ic tw ie  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j p o k u 

tu je  jeszcze jed n o  po jęc ie  —  m ian o w ic ie  p rz y k ry 
c ia, m ająceg o  ch ro n ić  od bu rzącego  d z ia ła n ia  bom b, 
z p o tra k to w a n ie m  poszczególnych  b u d o w li ja k o  ca 
łości. T ak ie  zad an ie  p rz y k ry c ia  m u si być w y e lim i
now ane, ja k o  n iew y k o n aln e . N iem ożliw em  w y d a je  
się  sk o n s tru o w ać  p rz y k ry c ie , k tó re b y  zw ycięsko  o- 
p a rło  się  n iszczącem u  d z ia ła n iu  bo m b  o d o w o ln e j
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w adze. P rz y k ry c ie  tego ro d z a ju  w y p ad ło b y  n ie 
p ro p o rc jo n a ln ie  drogo, p o w o d o w ało b y  z as to so w an ie  
o d p ow iedn io  c iężk ie j k o n s tru k c ji  n o śn e j, a w ięc 
p o d n io sło b y  ogólne k o sz ty  b u d o w li.

T en sp e c ja ln y  w y p ad ek  m oże zn aleźć  swe ro z 
w ią z a n ie  je d y n ie  w  w a ru n k a c h  szczególnych, k ie 
dy b u d y n ek  w  sw ej całośc i je s t  tra k to w a n y  ja k o  
sch ro n , a zag a d n ie n ie  kp sz tó w  n ie  będzie  decydu- 
ją c e m . W y p ad ek  ta k i  m oże m ieć  m ie jsce  jed y n ie  
p rz y  zab ezp ieczan iu  s ta cy j pom p, e le k tro w n i i t. p.

O g ran icza jąc  się  p rze to  je d y n ie  do p rz e a n a liz o 
w a n ia  p ierw szy ch  czterech  g ru p , m u s im y  n a  w s tę 
p ie  o k re ślić  ro d z a je  n ap rężeń , n a  ja k ie  k ażd y  s tro p  
m a sy w n y  m oże być n a raż o n y , w  zależn o śc i od 
sw ego p rzezn aczen ia . S tro p  m asy w n y  w  zasad z ie  
w in ien  c h ro n ić :

a) p rzed  w a lącem i się  b u d o w la m i, t. j. g ru zam i.
b) p rzed  p rzeb ic iem  przez b o m b y  n a p rz e s trz a ł.

W  p ierw szy m  w y p a d k u  szybkość spad a jąceg o
g ru z u  w  c h w ili u d e rze n ia  n ie  p rz ek ro c zy  15 m ./se k ., 
t .  j .  szybkośc i c ia ła  sw obodn ie  sp ad ającego . Na 
sk u te k  u d e rze n ia  p o w s ta n ą  w  s tro p ie  n a p ręż en ia  
gnące, p rzyczem  p ew n a  część p o la  stropow ego  b ę
dz ie  w sp ó łd z ia ła ła  p rz y jm u ją c  n a  się  c ięża r g ruzu .

W  w y p ad k u  d ru g im  —  tr a f ie n ia  b o m b y  —  w y 
s tą p ią  końcow e szybkośc i w  m o m encie  u d e rzen ia , 
w ynoszące n ie  m n ie j 10 m /se k . C zęstokroć p rzy  
b o m b ach  p rz e b ija ją c y c h  szybkość ta  w y n iesie  250 
m /s e k . do 500 m /s e k . W  ty m  w y p ad k u  po le  s tro 
pow e n ie  będzie  w sp ó łd z ia łać  w  u trz y m a n iu  c ięża 
r u  bom by , a  w  m ie jsce  zgięcia w y s tą p i ro d z a j n a 
p rę że n ia  p rz eb ija jąc eg o , o d z ia ła n iu  u m ie jsco w io - 
nem . Z ależn ie  od p rzez n ac ze n ia  s tro p  m asy w n y  n a 
ra ż o n y  je s t  bądź  to  n a  n ap ręż en ie  p ierw szego  ro 
d z a ju , bądź  też d rug iego  i je d y n ie  w  sp ec ja ln y ch  
w y p a d k ac h  n a  oba  ro d z a je  n a p ręż eń  jed n ocześn ie .

.4. S tro p y  sch ro n o w e w  dom ach  m ieszk a ln y ch  i 
b u d y n k a ch  b iu ro w y ch .

D e fin ic ja :  S tro p  sch ro n o w y  w  dom u m ie sz k a l
n y m  je s t  to  s tro p  p iw n iczn y , k tó ry  m a  za  zad an ie  
u trz y m a n ie  całego c ięża ru  g ru zu  p o w sta łeg o  po 
z aw a len iu  się  b u d o w li, j a k  ró w n ież  sk u teczn ą  o- 
c h ro n ę  p rzec iw  p rzeb ic iu  o d łam k a m i w alącego  się 
b u d y n k u , w zg lędn ie  o d łam k a m i b o m b o w em i; obok 
tego m u si on  c h ro n ić  p rzed  p rz e n ik a n ie m  do sch ro 
n u  gazów  tru ją cy c h .

Nie je s t  jego z a d a n ia m  n a to m ia s t  o b ro n a  p rzed  
b ezp o śred n iem  d z ia łan iem  p rz e b ija ją c e m  bom b. P o 
g lą d  ten  z o s ta ł p rz y ję ty  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  w ięk 
szości k ra jó w  e u ro p e jsk ich  z uw agi n a  znaczn ą  
w ysokość kosz tów , ja k ą  po c iąg n ęło b y  w zm o cn ien ie  
ty ch  s tro p ó w  w  celach sku teczn eg o  p rz ec iw d z ia ła 
n ia  bom bom  p rz e b ija ją c y m .

Ja k im  w y m ag an io m  tech n iczn y m  m u si o d p o w ia 
dać ten  ro d z a j s tro p ó w ?

1. S tro p  m u si być ob liczo n y  n a  c ięża r u ży tk o w y  
X kg. X m a się  ró w n ać  ca łk o w ite j w adze  części b u 
dow li po ło żo n e j n a d  sch ronem . C a łk o w ita  w aga  b u 
d ynków  b y ła  n ie je d n o k ro tn ie  o b liczan a , to  też  u- 
s ta le n ie  ,,X“  n ie  sp ra w i tru d n o śc i. N a to m ia s t w  
p rak ty ce  w y żej s fo rm u ło w a n y  w a ru n e k  je s t  w y k o 
n a ln y  bądź  p rz y  b u d o w lach  d rew n ian y ch , bąd ź  też 
p rzy  b u d y n k a ch  z cegły, n ie  w yższych  p o n ad  2 do 
3-ch k o n d y g n acy j. P rz y  b u d o w lach  szk ie le to w y ch  o 
lek k iem  w y p e łn ie n iu  śc ian , n ie  b ie rze  się  pod  u- 
w agę całkow itego  c ię ż a ru  b u d y n k u , gdyż szk ie le t 
zazw yczaj n ie  u lega  z b u rze n iu , je d y n ie  n a le ży  u- 
w zględnić  c ięża r m a te r ja łó w  w y p e łn ia jąc y ch . W  
ty m  w y p a d k u  np . p rz y  d w u p ię tro w y m  b u d y n k u  o 
szk ielec ie  s ta lo w y m , w y s ta rcz a  nośność zw yk łych  
obecnie s to so w an y ch  m asy w n y ch  s tro p ó w  p iw n icz 
nych. W  każd y m  ra z ie  trz e b a  stw ie rd z ić , że s tro p  
m asy w n y , o b liczo n y  n a  c ięża r u ż y tk o w y  m n ie jszy  
od 800 k g /m 2, n ie  n a d a je  się  do z a s to so w an ia  p rz y  
dom ow ych  sch ro n ach  p iw n iczn y ch . T ak  w ięc n ie  n a 
d a ją  się  w  ty m  celu  p ra w ie  w szy s tk ie  s tro p y  p u - 
stakow o-ceg lane .

2. S tro p  sc h ro n u  dom ow ego p o w in ien  po siad ać  
w y p e łn ien ie , p rz y  k tó rem  u n iem o ż liw io n e  je s t  w y 
p a d a n ie  odd z ie ln y ch  e lem en tó w . T ak ie  po jed y ń cze  
o d łam k i s ta n o w ią  g łów ne n ieb ezp ieczeństw o , d la  o- 
sób, szu k a ją cy c h  r a tu n k u  w ew n ą trz  sch ronu .

Z tego w zg lędu  s tro p y  sk ła d a jąc e  się  z p ły t i b lo 
ków  b e tonow ych , lu b  żelb eto w y ch , ja k o  n ie  d a jące  
ta k ie j  g w a ran c ji, m u szą  być ró w n ież  w y e lim in o 
w ane.

W  zu p ełn o śc i n a to m ia s t  n a d a ją  się  s tro p y  o jed - 
n o lite m  sp o jo n em  w y p e łn ie n iu , g w a ra n tu ją c  w sp ó ł
d z ia łan ie  m o żliw ie  w iększego  p o la  stropow ego , p rzy  
u d e rze n iu  c ięża rem  sk u p io n y m .

3. K o n s tru k c ja  s tro p u  schronow ego, w in n a  być 
la k  p o m y ślan a , ab y  u m o ż liw ia ła  z ró żn iczk o w an ie  
nośności, p rzy  n iez m ie n n e j zasad z ie  k o n s tru k c y jn e j. 
I ta k  w  trz y p ię tro w y m  b u d y n k u  z cegły  w y m ag an a  
nośność  s tro p u  schronow ego  w y n ie s ie  np. 2000 
k g ./m 2, gdy w  b u d y n k u  p ięc io p ię tro w y m  —  3000 
k g /m 2. P o żąd an em  jed n a k że  je s t,  aby  c h a ra k te r  
k o n s tru k c ji  p o z o s ta ł zaw sze jed n ak o w y . A w ięc 
p rzy  s tro p a ch  o d źw ig arach  żelazn y ch , w y s ta rcz y  
pow iedzm y, zm ien ić  n u m e r  p ro f i lu  b e lk i, ab y  w z ro 
s ła  nośność  s tro p u , bez z m ia n y  z asad y  k o n s tru k 
cy jn e j.

4. S trop  p o w in ien  być zaw sze gazoszcze lnym . W  
ty m  celu  w  p o lu  s tro p o w em  m u si być w b u d o w an a  
w a rs tw a  u sz c z e ln ia ją c a  p rzec iw gazow a. W a rs tw a  
ta  p o w in n a  być w  ten  sposób  u ło żo n a , ab y  o d k sz ta ł
cen ia  s tro p u  n ie  o s ła b ia ły  an i też n iw eczy ły  je j
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w łasn o śc i o ch ro n n y ch . J e s t  to  b o d a j że n a j t r u d n ie j 
sze z ad a n ie  k o n s tru k c y jn e  p rz y  b u d o w ie  s tro p ó w  o- 
ch ronnych .

5. P rz y  w s trz ą sa c h  s tro p u  od p o b lisk ic h  d e to n a- 
cyj, n ie  p o w in n y  z s u f i tu  w y p ad ać  odd z ie ln e  b lo k i, 
m ogące uszkodzić  w n ę trze  sch ro n u . W y p ad k i tak ie

Rys. 8.

będą z ag ra ża ły  bezp ieczeń stw u , np. p rz y  stro p ach  
zb u d o w an y ch  z p u s ta k ó w  ceg lanych  lu b  b e to n o 
w ych. Te s tro p y  w ięc n ie  n a d a ją  się  do u ż y tk u  i z 
tego w zględu.

6. S trop  p o w in ien  być o g n io trw a ły . M usi on  być 
p o n ad to  o g n io -o ch ro n n y , t. j .  s tan o w ić  w y s ta rc z a 
jąc ą  z ap o rą , c h ro n ią cą  p rzed  p rz en ik an ie m  ognia  
p rzez p ew ien  zgóry  o k re ś lo n y  czas. W  ra z ie  t r a f ie 
n ia  w  b u d o w lę  b o m b y  z a p a la ją c e j ,  s tro p  ta k i  m u si 
s tan o w ić  d o sta teczn ą  osło n ę  z ab ezp iecza jącą  sch ro n  
od ognia.

7. S tro p  sch ro n o w y  w  d om ach  m ieszk a ln y ch  i b iu 
row ych , o d p o w ia d a jąc y  w szy s tk im  w yżej p rz y to 
czonym  w a ru n k o m , m oże być je d y n ie  n iezn aczn ie  
d roższym  od zw y k ły ch  stro p ó w  m asy w n y ch . Kosz
tow ne k o n s tru k c je  n ie  m ogą, ze w zględów  gospo
darczych , w chodzić  w  grę  p rz y  zab ezp ieczan iu  b u 
d o w n ic tw a  cyw ilnego.

Czy i ja k ie  ro d z a je  is tn ie ją c y c h  s tro p ó w  m asy w 
nych o d p o w ia d a ją  w yżej p o s taw io n y m  w y m ag a
n iom ?

S tro p y  ceg lan o -p u stak o w e , s tro p y  sk ła d a jąc e  się 
z b lo k ó w  i ł. p. o d d z ie ln y ch  e lem en tów , m ało  lu b  
z u p e łn ie  n ie  o d p o w ia d a ją  w y żej w y p u n k to w a n y m  
w y m ag an io m  z pow odów  ró w n ież  ju ż  p o p rzed n io  
p o d anych . D la  oceny  w a rto śc i d o d a tn ic h  s tro p u  
schronow ego m ia ro d a jn ą  je s t  jego  w y trz y m a ło ść  n a  
d z ia ła n ia  d y n am iczn e  s iły  sk u p io n e j.

N a jle p ie j p rz y sto so w a n y m  iw ty m  k ie ru n k u  w y
d a je  się  być s tro p  p ły to w y  (ry s. 8) o żelbetow ej 
k rz y żo w o -z b ro jn e j p łycie . Z b ro je n ie  p ły ty  m u si być 
w y k o n an e  z m iękk iego  że laza  okrąg łego  (h a n d lo w e 

go). Z au w aży ć  trze b a , że ze w zg lędu  n a  w y m a g an ą  
zn aczn ą  c iąg liw ość  z b ro je n ia  użycie  sz ty w n e j s ia tk i 
s ta lo w ej n ie  je s t  w sk azan e .

Obok s tro p ó w  żelb eto w y ch  m ogą zn aleźć  za s to so 
w an ie  s tro p y  czysto  s ta lo w e, b u d o w an e  obecn ie  czę
sto  w A m eryce.

S tro p y  b e lkow e ty p u  „R ap id “ (ry s . 9) n a d a ją  się  
ró w n ież  do u ży cia  p rz y  sch ro n ach  dom ow ych, gdyż 
z a c h o w u ją  w sp ó łd z ia łan ie  zn aczn e j części p o la  
stropow ego  p rzy  u d e rze n iu  c iężarem  sk u p io n y m . 
N a to m ia s t w yb ic ie  c a łe j p o jed y n cze j b e lk i n ie  je s t  
ta k  ła tw e , ja k  p rzy  u ży ciu  s tro p ó w  sk ła d a jąc y c h  się  
z b loków .

S tro p y  żeb row e (b e lk o w e) m ogą zn aleźć  z a s to 
so w an ie  (ry s . 10) o ile  w y p e łn ie n ie  pó l m ied zy b el- 
kow ych  sk ła d a  się  z m a te r ja łó w  zabezp iecza jący ch  
p rzed  p rzeb ic iem  s tro p u  g ru zem  i o d łam k am i. M usi 
w ięc to  być b e to n , bąd ź  b la c h a  s ta lo w a , fa lis ta  
(ry s . 11) lu b  t. p. S tro p y  żebrow e z w y p e łn ien iem , 
sk ła d a iąc e m  się z p o jed y n czy ch  k a m ie n i są  n ieo d 
pow iednie .

B. S tro p y  w sch ro n ach  p rzec iw bom bow ych  (sc h ro 
n y  sp e c ja ln e ).

D e fin ic ja :  S tro p y  w  sch ro n ach  sp ec ja ln y ch  po 
w in n y  odp o w iad ać  w sze lk im  w y m ag an io m  p o p rzed 
n io  p o d an y m , a p o n a d to  s tan o w ić  d o sta teczn e  za 
bezp ieczen ie  p rzed  b ezp o śred n iem  d z ia łan iem  b o m b  
p rz e b ija ją c y c h  i b u rzący ch , do p ew n e j z gó ry  o k re 
ś lonej w agi. W  b u d o w n ic tw ie  cy w iln em  s tro p y  t a 

k ie m ogą być s to so w an e  w  rz ad k ich , p ra w ie  że w y 
ją tk o w y c h  w y p ad k ach .

W ysok ie  k o sz ty  k o n s tru k c ji  s ta n o w ią  g łów ną 
p rzeszkodę  w  je j  sze ro k iem  zas to so w an iu , gdyż ja k  
w y k a z u ją  ob liczen ia , s tro p  zab ezp iecza jący  jed y n ie  
p rzec iw  b om bom  śre d n ie j w ie lkości ju ż  p o dnosi
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k osz t jed n o s tk o w y  sch ro n u  o 600 do 2000 zł. na  
głow ę.

Są to , rzecz o czy w is ta , k w o ty  n iem o ż liw e  do w y 
d a tk o w an ia  w  b u d o w n ic tw ie  cyw ilnem . D latego  też 
b u d o w a  sch ro n ó w  dom ow ych o s tro p a ch  m ogących 
sk u te cz n ie  oprzeć się  b ezp o śred n iem u  b u rzącem u

Rys. 10.

d z ia ła n iu  b o m b  z o s ta ła  p o w szechn ie  zan iech an a . 
T ak ie  s tro p y  m ogą być b u d o w an e  je d y n ie  d la  k ie 
ro w n ic tw a  n a jw a ż n ie jsz y c h  g a łęzi p rzem y słu , d la  
p u n k tó w  łączn o śc i o sp ec ja ln em  zn aczen iu  i t. p., 
no i oczyw iście w zak re s ie  w o jsk o w ej o b ro n y  k ra ju .

Ja k im  w y m ag an io m  p o w in n y  odpoiw iadać s tro 
p y  te j  k a te g o rji?

P oza  ju ż  w y m ien io n em i w łaśc iw o śc iam i, s tro p y  
te  m u szą  s tan o w ić  zu p ełn ie  pew ne zabezp ieczen ie  
p rzed  b ezp o śred n iem  d z ia łan iem  bom b. W  zw iąz 
ku z o g ran iczo n ą  w agą  bo m b  p rz e b ija ją c y c h , z a d a 
n ie  to  je s t  w zu p ełn o śc i w y k o n a ln e , n a le ż y  ty lk o  
p am ię tać , że chodzi o s tro p  li  ty lk o  sch ro n o w y , n ie  
zaś m a ją c y  zabezp ieczyć całość  b u d o w li. Ze w szy s t
k ich  ro d z a jó w  s tro p ó w  m asy w n y ch  je d y n ie  s tro p  
p ły to w o -b e lk o w y  (ry s. 8) p rz y  o d p o w ied n io  o b li
czonych i k o n s tru k c y jn ie  u zasad n io n y ch  w y m ia 
rach , o d p o w iad a  s ta w ia n y m  w ty m  w y p ad k u  w y 
m ag an io m . Ja k o  m a te r ja ł  w łaśc iw y  m oże być tu  
z a s to so w an y  że lb e t sp e c ja ln ie  s iln ie  zb ro jo n y , k tó 
ry  w  c iężk ich  w a ru n k a c h  i dośw iad czen iach  czysto  
w o je n n y ch  z d a ł n ie je d n o k ro tn ie  i w  z a d a w a la ją c y  
sposób  egzam in . D o św iadczen ia  w o jen n e , m ogą i 
m u szą  być w ty m  w y p a d k u  w y k o rz y s tan e  sp e c ja l
n ie  w o d n ie s ie n iu  do z b ro je n ia . J a k  w y k a za ły  b a 
d a n ia  sp e c ja lis tó w , z b ro je n ie  b e to n u  w  ty m  w y 
p a d k u  p o w in n o  się  sk ład ać  z k ró tk ic h  (d la  u n ice 
s tw ie n ia  szk o d liw ej w ib ra c j i)  o dc inków  p rę tó w  że
lazn y ch  o d p o w iedn io  ze sobą p o w iązan y ch  i z a k o t
w iczonych  w  m as ie  b e to n u . Te k o tw y  żelazne  p rz e 

chodzą przez szereg w a rs tw  b e tonow ych , w iążąc  je  
w jeden  m o n o lity cz n y  blok.

W spó łczesna  te c h n ik a  w o je n n a  sk ła n ia  się  ku  
s to so w an iu  z b ro je n ia  ró w n o m ie rn ie  rozłożonego  w 
ca łe j m as ie  b e to n u . R ys. 12 p rz e d s ta w ia  zb ro je n ie  
p a n ce rn e j ż elb eto w ej śc ian y  wg. sy s te m u  an g ie l
skiego. W  an alo g iczn y  sposób  n a le ży  zb ro ić  s tro p  
sch ro n u , p o siad a jąceg o  c h a ra k te r  w o jskow y .

C. S tro p y  przec iw pożarow e.
D e fin ic ja : S tro p y  p rzec iw p o żaro w e  c h ro n ią  p rz e 

ciw  p rz e n ik a n iu  bom b z a p a la ją c y c h  do pew nej ich 
zgóry  p rzew id z ia n e j w agi, o raz  zab ezp iecza ją  p rzed  
lo zsze rzen iem  się p o ż a ru  z p o d d asza  n a  n iższe  p ię 
tra . Szereg p rz e s ła n ek  b ad aw czych , ro zw ażań  i do
św iadczeń , d o p ro w a d za ją  w k o n k lu z ji  do p rzy ję -  
c ja  sk ra jn eg o  c ięża ru  b o m b y  z a p a la ją c e j n a  5 kg., 
je ś li  chodzi o zabezp ieczen ie  s ta ry ch  b u d o w li. P rzy  
b u d y n k a ch  n o w o w znoszonych  —  n a le ży  uw zg lędn ić  
rów nież  m ożliw ość  o d d z ia ły w an ia  bo m b  cięższych.

Co p o w in n o  s tan o w ić  przeszkodzę  d la  bo m b  z a 
p a la ją c y c h  —  dach, czy też s tro p  s try ch o w y ?

Zgodnie z w n io sk iem  p o staw io n y m  po raź  p ie rw 
szy n a  m ięd zy n aro d o w e j k o n fe re n c ji C zerw onego 
K rzyża w R zym ie (R a p p o rts  de la  C om m ission  in - 
te rn a tio n a le  d‘ex p erts  p o u r  la  p ro tec tio n  des p o pu- 
la tio n s  c iv iles co n trę  la  g u e rre  ch im iq u e . II-em e 
Session Rom . Genf. 1929) i n ie je d n o k ro tn ie  n a s tę p 
n ie  w z n aw ia n y m  —  o u m ie jsc o w ien iu  pożarów , po 
w sta ły ch  w sk u tek  d z ia ła n ia  bo m b  z a p a la jąc y ch  —

R ys. 11.

n a  poddaszu , is to tn ą  och ro n ę  b u d y n k u  od ty ch  
bom b m a  s tw a rza ć  s tro p  stry ch o w y . T ak ie  z a ło że 
n ie w y w o łu je  je d n a k ż e  w  k o n sek w en cji n ieb ezp ie 
czeństw o p rz en o sz e n ia  się  ogn ia  z p ło n ące j w ięźby  
dachow ej n a  dom y sąsied n ie , w zg lędn ie  po łożone  po 
d ru g ie j s tro n ie  u licy . To też  w  now ow znoszonych  
b u d y n k a ch  n a le ży  ju ż  sam  dach  budow ać, ja k o  o-
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g n io ch ro n n y  i o g n io trw a ły , szczególnie je ś li  chodzi 
o b u d y n k i p rzem y sło w e  i fab ry czn e .

P rz y  d om ach  m ieszk a ln y ch , jed n a k że , z as to so w a
n ie  tak ic h  dach ó w  nasurwa szereg  tru d n o śc i n a tu ry  
ta k  ek o n o m iczn e j, j a k  i tec h n icz n e j. N ależy  p rze to  
sto sow ać  je d y n ie  s tro p y  stry ch o w e  o g n io ch ro n n e  i 
o g n io trw a łe , o g ra n ic za jąc  się  do u o d p o rn ie n ia  w ięź- 
b y  dach o w ej p rzez  n asy cen ie  je j  od p o w ied n iem i 
c h em ik a lja m i. W  ty m  w y p a d k u  w  n o w ych  dom ach  
z a s to so w an ie  s tro p u  m asyw nego  p o w in n o  być w y 
m ag an e  u staw ow o.
■ Ja k im  w a ru n k o m  p o w in ien  o d p ow iadać  s tro p  o- 
g n io ch ro n n y ?

1) S tro p  ta k i  m u si być w y trz y m a ły m  n a  d y n a m i
czne obciążen ie , ja k ie  w y w o ła  5 kg. b o m b a  rzu co n a  
z w ysokości około  4000m. K ońcow a szybkość t a 
k ie j b o m b y  w  p rz y b liż e n iu  m oże być o k re ślo n a  n a  
100 m /se k .

2) S tro p  o g n io ch ro n n y  m u si być o g n io trw ały . 
B om ba z a p a la ją c a  n ie  m oże o d d z ia łać  n a  p o w ie rzch 
n ię  s tro p u  w sposób  u sz k a d za ją c y . W y trzy m a ło ść  
s tro p u  p o w in n a  pozo stać  n iez m ie n n a  w ogniu  przez 
d łu ższy  ok res czasu.

3) S tro p  p o w in ien  być n iep rz ep u szc za ln y  d la  
w ody, s to so w an e j do g aszen ia  p o żaru . W a rs tw a  u- 
szcze ln ia jąca , z a ło żo n a  w s tro p ie , p o w in n a  pozostać  
n ieu szk o d zo n a  p rz y  w sze lk ich  o d k sz ta łcen iach  
s tro p u .

4) S tro p  m u s i być  lek k i, w  p rzec iw ień stw ie  do 
s tro p ó w  sch ro n o w y ch  o p isan y ch  w yżej, k tó re  m ogą 
ale  n ie  m u szą  być  ciężkie. S tro p  o g n io ch ro n n y  cięż
ki, zn aczn ie  p o d n ió słb y  ogó lny  k o sz t b u d o w li, z m u 
sz a ją c  do o d p o w ied n ie j ro zb u d o w y  p o n iże j p o ło żo 
ne j k o n s tru k c ji  n o śn e j. P o n a d to  ciężk i s tro p  s t ry 
chow y zw ięk szy łb y  n ieb ezp ieczeń stw o  w  d o lnych  
k o n d y g n ac jach  p rz y  z a w a le n iu  się, p rzez  w zm ożone 
d z ia łan ie  ciężkiego i ob fitego  g ru zu . S tro p  ten  p o 
n a d to  p o w in ien  p o sia d ać  ta k ie  w y p e łn ie n ie , aby  
m ógł sk u teczn ie  p rzec iw d zia łać  lu b  p rz y n a jm n ie j 
p o m n ie jszać  ru jn u ją c e  d z ia łan ie  g ruzów , p a d a ją 
cych z są s ied n ich  b u d o w li, w' ra z ie  ich z aw a len ia  
się.

5) S tro p  p rzec iw p o żaro w y  p o w in ien  p o siad ać  po 
dłogę (g ó rn ą  p o w ie rzch n ię ) z g ó rn ą  w a rs tw ą  u tw a r 
dzoną. L ekkie  b o m b y  elek tronorw o-term itow e, przy 
u d e rze n iu  o tę  u tw a rd z o n ą  w ars tw ę , m u szą  w y 
b u chać . Obok górn e j w a rs tw y  u tw a rd z o n e j, z w ią z a 
ne j ze s tro p em  w  sposób  m o n o lity czn y , w skazanern  
je s t  w y k ład ać  p o d d asze  tw a rd em i i sz ty w n em i p ły 
tam i.

6) S tro p  przec iw ogn iow y , p rz y  w szy s tk ich  w yżej 
w y m ien io n y ch  cechach, p o w in ien  być jed y n ie  n ie 
zn aczn ie  droższy od n o rm a ln y ch  s tro p ó w  m asy w 
nych.

Rys. 12.

Ja k ie  z is tn ie jąc y ch  stropów ' m asy w n y c h  m ogą 
być u ży te  w  c h a ra k te rz e  p rzec iw ogn iow o-bom bo- 
w ym ?

G łow nem  w y m a g an iem  w  ty m  w y p a d k u  je s t  sk u 
teczne zabezp ieczen ie  od p rzeb ic ia  p rzez b o m b y  z a 
p a la jąc e . P o d  ty m  w zględem  zach o d zi pew n a  ana- 
lo g ja  ze s tro p a m i sch ro n o w em i, z tą  je d n a k  ró żn i 
cą, że ta m  m a  się  do c zy n ien ia  z dużym  c iężarem  
(g ru z) sp ad a jący m  z m a łą  szybkośc ią , gdy n a to 
m ia s t tu  w chodzą  w  grę  m ałe  c ięża ry  p rz y  w zględ
nie znaczn y ch  ich  szybkośc iach  końcow ych.

S tro p y  p u stak o w e , ceg lan o -b e to n o w e  i t. p. i w 
ly m  w y p ad k u  n ic  n a d a ją  się. N a jlep sze  w y d a ją  się 
s tro p y  p ły to w e  (ry s . 8) z u z b ro je n ie m  krzyżow em . 
Z n a la z ły  one w ty m  sensie  ju ż  zas to so w an ie , je d 
n akże  bez p rak ty czn eg o  sp ra w d z en ia  ich  w a lo ró w  
przeciw bom bow 'ych. R ów nież dobre  w  c h a ra k te rze  
p rzec iw p o żaro w y m  są  s tro p y  ty p u  „R ap id “ . Są one 
lże jsze  od p ły to w y ch  i w  ra z ie  ro zb ic ia , grożą 
m n ie jsz em i u szk o d zen iam i w tó rn em i. Szczególnie 
w sk az an e  są  tak ie  s tro p y  be lkow e, wr k tó ry ch  po 
szczególne b e lk i są  ze sobą  p o w iązan e , ja k im k o l
w iek  sposobem , np. w y stęp  je d n e j b e lk i, zachodzi 
za d rugą , ja k ie ś  u szy  lu b  u c h w y ty  łączn ik o w e  w ią 
żą be lk i ze sobą i t. p. P rz y d a tn o ść  s tro p ó w  belko- 
■wo-żeibrowych d la  celów  o c h ro n y  p rzec iw p o żaro w ej 
vv zu p ełn o śc i za leży  od ro d z a ju  i spo so b u  w y p e ł
n ien ia . P rzy tcm  d źw ig ary  tak ic h  s tro p ó w  m u szą  
być dobrze  izo low ane  od ognia. Gdy s tro p  n a  sk u 
tek  d z ia ła n ia  ogn ia, te m p e ra tu ry  i w ody  p rz e s ta je  
sp e łn iać  swe s ta ty czn e  zad an ie , d źw ig ary  jego  w y 
k a z u ją  trw a łe  o d k sz ta łcen ia , w w y n ik u  k tó ry ch  z a 
m ia s t p ie rw o tn eg o  w iążąco -u sz ty w n ia jąceg o  d z ia ła 
n ia , s tro p  o d d z ia ły w a  n a  m u ry  w  sposób  ro z sa d z a 
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jący , w zg lędn ie  p o w o d u je  ich  z aw a len ie  się  k u  w e
w n ą trz . To też  s tro p y  o n ieo s ło n ię ty c h  dźw ig arach  
żelazn y ch  lu b  sta lo w y ch  do celów  o ch ro n y  p rzec iw 
po żaro w ej n ie  n a d a ją  się.

D. S tro p y  w ew n ętrzn e , m ięd zy p ię tro w e.
D e fin ic ja : S tro p y  w e w n ę trz n e  m a ją  w  tech n ice  

p rzec iw lo tn icze j z u p e łn ie  o k re ślo n e  zad a n ie , a m ia 
now ic ie  m u szą  one w  te n  sposób  u sz ty w n iać  całość 
b u d o w li, aby  je j  w y trzy m a ło ść  i o p ó r  p rzed  ru jn u -  
jąc em  d z ia łan iem  bo m b  lo tn iczy ch  z o s ta ły  w y d a t
n ie  zw iększone.

R o z ró żn iam y  dw a cele, ja k im  m a ją  służyć  s tro 
py m ięd z y p ię tro w e :

1) o d d z ia ły w an ie  w c h a ra k te rz e  pew nego  ro d z a ju  
„zaw o ru  b ezp ieczeń stw a" . P o leg a  ono n a  tern, iż 
w y p e łn ien ie  s tro p u  żebrow o-belkow ego  pod  c iśn ie 
n iem  gazów  w y b u chow ych , o d k sz ta łca  się  ta k  szy b 
ko, iż część n io sąca , t. j .  sz k ie le t s tro p u  n ie  z o s ta je  
uszkodzony . Ma to  szczególne zn aczen ie  w  b u d y n 
kach  o dużych  sa lac h  i in n y ch  o b sze rn y ch  p o m iesz 
czen iach .

2) o d d z ia ły w an ie  w c h a ra k te rz e  „p rzep o n y  o- 
c h ro n n e j" . Ściany, dach i s tro p y  b u d y n k u  tw o rzą  
sz ty w n ą  i m o n o lity cz n a  całość, c h ro n ią cą  od d a l
szych sk u tk ó w  d z ia ła n ia  b o m b  bu rzący ch .

D Z I A Ł  L

Prof. Dr. G. J iirg e n s : Broń bakteryjna.
(G. u. L. 19 U ,  Nr. 9).

A u to r w sp o m in a  o tern, że z a ra z a  je s t  zw yk le  to 
w arzy szk ą  w o jn y , a le  jeszcze  20 la t  te m u  n ik t  n ie  
m y ś la ł o tem , aby  użyć z a ra zk ó w  ja k o  b ro n i w o je n 
nej i z a s ta n a w ia  s ię  w  d a lszy m  c iągu , czy sz tu 
czne sian ie  z a ra z y  je s t  m o żliw e?  T yfu s, czerw onka  
i c h o le ra  z eb ra ły  dużo o f ia r  w czasie  w o jn y , a n a 
w et w czasie  p o k o ju  zn an e  są  podobne  ep id em je . 
P a m ię tać  na leży , w ed ług  a u to ra , o tem , że sam a 
in fek c ja  n ie  w y s ta rcz y  aby  w yw ołać  ep id em ję  czer
w onki, c h o le ry  czy ty fu su , gdyż do tego p o trzeb n e  
są jeszcze pew ne sp rz y ja ją c e  e p id e m ji sp ec ja ln e  
w aru n k i,

A u to r ośw iadcza , że je s t  n ied o rzeczn o śc ią  w p a 
ja n ie  w n a ró d  p rz ek o n a n ia , ja k o b y  w  p rzyszłości 
g ro z iła  w o jn a  b a k te ry jn a .

O m o żliw o śc iach  sz tucznego  sz e rzen ia  e p id em ji 
g ry p y  w y ra ż a  się  a u to r  ró w n ież  scep tyczn ie . Z a 
p a le n ie  p łu c  n ie  p o w o d u je  ep id em ji. Tężec n ie 
da  się  ró w n ież  rozpow szechn iać . To sam o  do tyczy  
d y f te r j i  Nie k ażda  bow iem  in fe k c ja  p ro w a d z i do 
ch o ro b y  —  a te m b a rd z ie j do ć p id em ji. N aw et p rzy  
sk u teczn em  z ak a że n iu  w odociągów  w  m ieśc ie  za 
ra zk a m i cho le ry , n ie  w szyscy  lu d zie  zac h o ro w a lib y

Je ś li  chodzi o cel p ie rw szy  —  o siąg a  się  go p rze- 
dew szy stk iem  p rz y  b u d o w ie  szk ie le to w e j, d ru g i n a 
to m ia s t  p rz y  b u d o w lach  o sk le p ie n iac h  c ien k o śc ien 
nych.

W  p ie rw szy m  w y p ad k u  s tro p  m u s i być żebrow o- 
b e lkow y  i p o siad ać  zn ac zn ą  sz tyw ność . U sz ty w n ia 
jące  d z ia łan ie  s tro p ó w  m asy w n y ch  s ta n o w i ich  g łó 
w ny  w a lo r  w p o ró w n a n iu  ze s tro p a m i np. drew - 
n ian e m i, z p u n k tu  w id z en ia  o b ro n y  p rz ec iw lo tn i
czej.

Na to  w iążące  i u sz ty w n ia ją c e  d z ia łan ie  stro p ó w  
z o s ta ła  zw ró co n a  sp e c ja ln a  uw ag a  w  now oczesnem  
b u d o w n ic tw ie , gdy p o p rzed n io  z a d a n ia  te  p o z o s ta 
w ian o  g łów nie, je ś li  n ie  jed y n ie  —- śc ianom . P rz y 
tem  n a le ży  dążyć do tego, a b y  m a te r ja ł  w y p e łn ia 
ją c y  s tro p , z b liż o n y  b y ł  pod  w zględem  sw ych  w ła 
sności tech n iczn y ch  do w y p e łn ia n ia  śc ian .

W  w y p ad k u  d ru g im  w y m ag am y , ab y  s tro p  obok 
zn aczn e j sz ty w n o śc i p o s ia d a ł ró w n ież  w a lo ry  p rze- 
c iw p o żaro w o -sch ro n n e . N iem a w ięc tu  sp ec ja ln y ch  
d anych  o s to p n iu  p rz y d a tn o śc i tego lu b  innego  ty p u  
k o n s tru k c ji ,  je d y n ie  ra c jo n a ln e  p rz y s to so w a n ie  się  
do k ażd o razo w y ch  w a ru n k ó w  m oże daw ać w  ty m  
w y p ad k u  określo n e  w skazów ki.

E K A R S K I

n aw et po w y p ic iu  z ak ażo n e j w ody. U d o w o d n iły  to  
bez w ą tp ie n ia  śc isłe  b a d a n ia  ep id em jo lo g iczn e. T y 
pem  choroby , k tó ra  po zak a że n iu  zaw sze w y s tę p u 
je  —  je s t  ospa. Do te j g ru p y  ch o ró b  n a leży  ró w 
nież o d ra , m a la r ja  i ty fu s  p lam is ty . T ak ie  cho ro b y  
ja k  d żu m a i żó łta  fe b ra  m ogą  p rzy  pew nych  oko
liczn o ściach  is to tn ie  uszkodzić  d any  k ra j,  ale oko
liczności te u  n a ro d ó w  k u ltu ra ln y c h  są  n ie  do po 
m y ślen ia .

A u to r dochodzi o sta teczn ie  do w n io sk u , że baK- 
te r je  ch o ro b o tw ó rcze  n ig d y  n ie  b ęd ą  sku teczn y m  
śro d k iem  w a lk i i n ig d y  n ie  p o słu ż ą  do zn iszczen ia  
n a ro d u  p racu jąceg o  w  p o k o ju . T y lko  ch o ro b liw a  
fa n ta z ja ,  iwzględnie n iep o h a m o w an a  chęć zak łam y - 
w a n ia  p ra w d y  i szczucia  p rzec iw  są s iad o m  m oże 
p row adzić  do tak ic h  rzekom o n au k o w y ch  tw ie rd zeń  
o sku teczn o śc i u ży cia  b a k te ry j,  ja k o  ś ro d k a  b o jo 
wego.

A. B. Clavson, H. Bunyea, J. F . C onch : Środ
ki lecznicze przeciw zatruciu kwasem pru
skim.
(P harm . Mh. Nr. 15, 193b).

U ow iec d aw k a  śm ie r te ln a  KCN p o d a n a  w ew n ę trz 
n ie je s t  n ied u ża , jed n a k że  s to su n k o w o  w iększa  n iż
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u b y d ła . W  d o św iad czen iach  a u to ró w  n a jm n ie js z a  
d aw ka, k tó ra  sp o w o d o w ała  śm ierć  ow cy w y n o s iła  
2.315 m g ./k g . P o d o b n a  d aw k a  d la  b y d ła  w y n o s iła  
2.042 m g ./k g . N a jm n ie jsze  d aw ki t ru ją c e  w y n o s iły  
w ich d o św iad czen iach  0.992 m g ./k g . d la  ow iec i
0.882 m g ./k g . d la  b y d ła .

Z a s trz y k  1%  ro z tw o ru  b łę k itu  m ety lenow ego  
w ilości 50 cm 3, c h ro n ił  owce p rz ed  d z ia łan iem  
1.5 d aw k i śm ie r te ln e j KCN, ale ty lk o  w  70%  p rz y 
padków . Sól sodow a k w a su  te tra tio n o w e g o  i NaNO 
•chronią owce w ten  sam  sposób, a le  p rzed  d z ia ła 
n iem  1.4 d aw ki śm ie r te ln e j KCN. T ró js ia rc z a n  so
dow y m a s iln ie jsz e  d z ia łan ie  od śro d k ó w  p o p rzed 
n ich , bo z o b o ję tn ia  1.62 d aw ki śm ie r te ln e j KCN —  
u owiec.

Dla by.Ma dom ow ego ilo śc i w p ro w ad zo n y ch  ś ro d 
ków  ra to w n iczy ch , w  s to su n k u  do d aw ki KCN, są  
m n ie jw ięc e j te  sam e, ty lk o  tio s ia rc z a n  sodow y m a  
u b y d ła  d z ia łan ie  s iln ie jsz e , bo c h ro n i p rzed  po 
d w ó jn ą  d aw k ą  śm ie r te ln ą . S ku teczność danego 
śro d k a  ra to w n iczeg o , w p ro w adzonego  zw ierzęc iu  
w śró d ży ln ie , za leży  oczyw iście od  o d stęp u  czasu , 
k tó ry  u p ły n ą ł  m iędzy  p ie rw szy m i o b ja w a m i z a 
t ru c ia  a użyciem  leku . Je ś li  lek  z o s tan ie  z as to so 
w an y  n a ty c h m ia s t  po  w y s tą p ie n iu  p ierw szy ch  o b ja 
w ów  —- d z ia łan ie  je s t  s iln e  i pew ne. O czyw iście, że 
w tedy , k ied y  w y s tą p ią  ju ż  o b jaw y  p o ra że n ia  o śro d 
k a  oddechu , żad en  śro d ek  n ic  n ie  pom oże.

Do a r ty k u łu  pow yższego dodać na leży , że f irm a  
C h em o san . U n io n  w y p u śc iła  n a  ry n e k  ro z tw ó r b łę 
k i tu  m ety lenow ego  w  ro z tw o rze  c u k ru  po 10 i 
2:0 cm 3 w  am p u łk ach , do za s trz y k ó w  d o ży ln y ch  po 
z a tru c iu  g azam i tru ją c e m i.

Nippe : Zatrucie tlenkiem węgla.

(I)tsch. Z. ges. ger. Med. Nr. 23, i 9 3 i ) .

A u to r o p isu je  c iek aw y  p rzy p ad ek  śm ierte ln eg o  
z a tru c ia  p a la cz a  w  p u s ty m  k o tle  o k rę to w y m . Otóż 
koc io ł ten  z o s ta ł zu p e łn ie  o p ró ż n io n y  i w  zn an y  
sposób  z o s ta ł  p o d d an y  zab iegom  k o n se rw u jąc y m , 
a w ięc d z ia ła n iu  CaClg i p łonącego  w ęgla  drzew ne, 
go. Po ty ch  zab iegach  w ie trzo n o  k o c io ł p rzez  całą  
godzinę. Po ty m  czasie  w szed ł do k o tła  p a lacz  i u- 
le g ł  śm ie r te ln e m u  z a tru c iu . P rzez  om y łk ę  u ży to  w 
ty m  p rz y p a d k u  w a p n a  b ielącego . W y n ik a  z  tego 
n a u k a  n a  p rzyszłość , że k o tły  po o p ró ż n ie n iu  m u 
szą być p o d d an e  w y żej w y m ien io n y m  zab iegom  i 
w e n ty la c ji d łu ższe j n iż  p rzez  godzinę, p rzed  w p u sz 
czen iem  człow ieka  do k o tła , w zg lędn ie  p a lacz  p o w i
n ie n  w chodzić  do k o tła  z m ask ą  n a  tw a rzy , z ao p a 
trz o n ą  w  od p o w ied n i p o ch łan iacz . F. R e u te r  o p isu je  
w  tern  sam em  czaso p iśm ie  szereg  z a tru ć  tlen k o w ę-

g low ych, spow odow anych  ró żn em i u rz ą d z e n ia m i do 
o g rzew an ia  i g o to w an ia  zap o m o cą  n a f ty . A u to r op i
su je  ca ły  szereg  p o d obnych  a p a ra tó w  i u rz ąd z eń  i 
p o d a je  ry su n k i i fo to g ra f je  ty c h  a p a ra tó w , k tó re  
są częstem  źród łem  z a tru ć  tlenkow ęg low ych .

E. T. R ichards: O przyczynach i zapobiega
niu febrze odlewaczy (giserów) po zatruciu 
param i tlenku cynku ZnO.

(Chem. Z  tg. Nr. 58, 193i) .

J e s t  rzeczą s tw ie rd zo n ą , że go rączk a  odlew aczy, 
p o w s ta ją c a  p rzy  to p ie n iu  i .odlew aniu  m o siądzu  
o raz  in n y ch  zaw ie ra ją cy c h  cynk  stopów  m ied z io 
w ych —  pochodzi od  tle n k u  cy n k u  ZnO. S tan  sk u 
p ien ia  tle n k u  cynku  m u si być ja k iś  szczególny, w te 
dy, k ied y  p o w o d u je  feb rę  od lew aczy , gdyż tle n e k  
c y n k u  n ie  d z ia ła  przecież  ogó ln ie  tru ją c o . Otóż 
rzecz ca ła  po lega n a  tern, że w czasie  p racy  p o w 
s ta ją  dw a ro d z a je  p a ry  tle n k u  cy nku . Jed en  ro d z a j 
p a ry  n ie  p rzech o d zi p rzez  p o ch łan iacze  i w y trąca  
się w p o stac i k łaczków . D rugi ro d z a j p a ry  ZnO 
sk ład a  się  p o p ro s tu  z d ro b in  ZnO i p rz e n ik a  przez  
n a jg ęs tsze  f i l t r y  p rzec iw kurzow e. T a  d ro b in o w a  p a 
ra  u trz y m u je  się  w  p o sta c i c iężk ie j m gły , p rzez  sze
reg godzin  w dan em  pom ieszczen iu . Je ś li  n aw et u- 
rz ąd z en ia  w e n ty la cy jn e  w y rzu cą  j ą  n a  w o lne  po 
w ie trze , u chodzi o n a  w  p o stac i m g ły  n iezm ien io n e j.

O kazało  się, że je ś li  o d d z ie lim y  d z ia ł to p ie n ia  od 
d z ia łu  o d lew an ia , p rz y p a d k i fe b ry  od lew aczy  
z m n ie js z y ły  się  s iln ie  —  a n a w e t u s ta ły , a le  nie 
bez resz ty . P rz e k o n an o  się, że m o siąd z  w y d z ie la  tę  
d ro b in o w ą  p a rę  ta k  d ługo, dopóki n ie p rzek roczy  
p ew n ej g ran iczn e j te m p ra tu ry . P o tem  w y d z iela  ju ż  
ty lk o  ten  g a tu n e k  p a ry , k tó ra  ła tw o  o sad za  się  w 
p o stac i k łaczk o w ate j. P a rę  tę  w y d z ie la  m osiądz  
szczególnie o b fic ie  w sk u te k  w s trz ą só w  p rz y  o d le 
w an iu . M ożliw e, że chodzi tu  o p o łączen ie  lu b  m ie 
sz a n in ę  uboższą  w  t le n :  Z n— ZnO.

A u to r p rz ep ro w a d z a ł n a  sobie d o św iad czen ia  w 
h u c ie  C o n tre ll, z aż y w a ją c  w ew en ę trzn ie  po % g. 
t le n k u  cy n k u  —  ZnO —■ z k a n a łu  w yciągow ego. Z a
ży w ał tę  daw kę k ilk a n a śc ie  ra z y  bez żadnego  e fek 
tu . Po  k ilk u  ty g o d n iach  p o w tó rzy ł a u to r  d o św iad 
czenie, lecz z aż y w a ł ju ż  w ew n ę trz n ie  p y ł cynkow y, 
s trą co n y  n a  d rodze  e le k tro lity c z n e j, k tó ry  sk ła d a ł 
się  w ła śn ie  z te j d ro b in o w e j paTy ZnO. W y sta rc zy ły  
dw ie d aw ki po % g., ab y  spow odow ać d łu g o trw a łą  
febrę.

O b jaw y  k lin iczn e  gorączk i od lew aczy  są znane. 
C iekaw e je s t  to , że fe b ra  p o ja w ia  się  bez w idocznej 
podw yżki te m p ra tu ry . C hodzi tu  p ra w d o p o d o b n ie  o 
d z ia łan ie  zw ęża jące  n aczy n ia  skórne. C h oroba  ta
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je s t  b a rd zo  częsta . C h o ru je  zw yk le  25—30% lu d z i 
z a tru d n io n y c h  p rz y  to p ie n iu  i około  20—25% odle- 
w aczy. W łaśc iw ie  p ro cen t te n  je s t  o w ie le  w iększy , 
gdyż o f ic ja ln ie  p o d a je  się  ty lk o  cięższe p rzy p ad k i.

Z apob iegać  m o żn a  d ro g ą  sku tecznego  p rz e w ie trz a 
n ia  pom ieszczeń  w  h u tac h . M ałe p o m ieszczen ia  z 
s iln ą  w e n ty la c ją  o k a z u ją  się  pod  ty m  w zględem  
o w ie le  lep sze  od dużych  sa l, w  k tó ry ch  o d n o w ien ie  
p o w ie trz a  trw a  d łu że j. N a jle p ie j stosow ać w yciągi

Czasopisma
UNION CIVIQUE BELGE. —  COMISSION ANTIGAZ. 

P RO TE C TIO N  DE LA P O P U LA TIO N  C IV ILE  CON

T R Ę  LE  GAZ DE COMBAT (Obrona przec iw gazow a  

ludnośc i  c y w i ln e j ) .  — B ru x e lles  1932 —  s tro n  53 — 

cena 2.50 fr. belg.

B ro szu ra  je s t  jed n e m  z w y d aw n ic tw  B elg ijsk iego  
Z w iązk u  O byw atelsk iego , k tó ry  z a jm u je  się  p rz y 
g o to w an iem  i u św ia d a m ia n ie m  lu d n o śc i cy w iln e j na  
w y p ad ek  w o jn y  lo tn iczo -g azo w ej. J e s t  to  in s tru k c ja  
d la  w yk ładow ców  i o jców  ro d z in , z a w ie ra ją c a  zb ió r 
w iad o m o ści o bo jo w y ch  ś ro d k ach  chem icznych  i o 
sposobach  o b ro n y  przec iw gazow ej.

T reść  dz ie li się na  trz y  części:

P ie rw sza , p o św ięcona  w o jn ie  chem iczn ej, zaw ie 
r a  pob ieżne  dan e  o ch em iczn y ch  śro d k ach  b o jo 
w ych  i gazach  tru ją cy c h .

D ruga część o m aw ia  o b ro n ę  i dz ie li się  <na dw a 
ro z d z ia ły : o b ro n ę  in d y w id u a ln ą  i zb io ro w ą. W  d z ia 
le o b ro n y  in d y w id u a ln e j z n a jd u je m y  o p is m ask i 
A. R. S., a p a ra tó w  o k sy lito w y ch  i F en zy ‘ego oraz  
p o h łan iacz  p rzec iw gazow y D egrez‘a i k ró tk ie  p rz e 
p isy  do tyczące o b ro n y  p rzed  d z ia łan iem  ip e ry tu . 
Opis o b ro n y  zb io ro w ej o b e jm u je  a la rm o w an ie , ew a
k u a c ję  lu d n o śc i c y w iln e j, sch ro n y  przeciw gazow e 
o raz  p rz ep isy  zach o w an ia  się za ró w n o  w czasie  p o 
go to w ia  i a la rm u  p rzec iw lo tn iczego , ja k  podczas 
n a p a d u  lo tn iczego  i po jeg o  zak o ń czen iu . O d k aża
n ie  i o b ro n a  p rzed  ip e ry tem  s ta n o w ią  zakończen ie  
tego ro zd zia łu .

T rzecia  część zaw ie ra  k ró tk ie  w iadom ości o u- 
d z ie lan iu  p ie rw sze j pom ocy  zagazow anym . Główne 
m ie jsce  z a jm u je  tu ta j  sz tuczne  o d d ychan ie .

B ro szu rk a , k tó ra  p o d a je  dużo  w iadom ości z z a 
k re su  o b rony , n ie  p o s ia d a  je d n a k  z a le ty  u w y p u k le 

p o w ie trzn e  tak ie , p rz y  k tó ry ch  le j w yciągow y  m oż
n a  u rząd z ić  tu ż  n a d  p iecem , w  odleg łości 1— 2 m. 
od pod łogi. Zaiwsze n a le ży  d z ia ł  to p ie n ia  o d dzie lać  
od d z ia łu  o d lew an ia . U żyw an ie  m asek  p rzec iw g azo 
w ych przez  od lew aczy  n ie  je s t  p rak ty czn e , p o n ie 
w aż z m n ie js z a ją  one  zn aczn ie  chęć do p ra cy  i je j  
w yda jn o ść . A u to r po leca gorąco  s to so w an ie  n a  u s ta  
i nos ch u s tek  w e łn ia n y ch , p rz ep o jo n y ch  kw asem  
octow ym .

n ia  n a jw aż n ie jsz y ch  zag ad n ień  i p o d k re ś len ia  n a j 
s to so w n ie jszy ch , tech n iczn y ch  m eto d  o b ro n y , g łów 
nie ap a ra tó w . N a jm n ie j szczęśliw ie  je s t  o p raco w a
n y  d z ia ł o s ta tn i  —  pośw ięcony  ra to w n ic tw u .

Dr. H A N S KLUMB. GASSC H U TZ-F1EBEL (E le 

m e n ta r z  o b ro n y  p rzec iw g a zo w e j)  —  V erlag  „O ffene  

W o rte“ , B erlin  W  35 —  B erlin  —  s tro n  92 — cena 

Mk. 1.— .

K siążeczka p o p u la rn a  dzie li się  n a  dziesięć ro z 
d ziałów . P ie rw sze  t r z y  z a w ie ra ją  ogólne po jęc ia  
o w o jn ie  chem iczn ej, k ró tk i p rzeg ląd  n a jw a ż n ie j
szych chem icznych  środków  b o jo w y ch  i sposobów  
ich użycia. Jed n o cześn ie  z n a jd u je m y  tu ta j  n a jw a ż 
n ie jsze  w iadom ości m eteo ro log iczne

C zw arty  ro z d z ia ł p o d a je  n a jn ie z b ę d n ie jsz e  w ia 
dom ości z d z ied z in y  ra to w n ic tw a  zagazow anych .

W  ro z d z ia ła c h : p ią ty m , szó sty m  i s iódm ym  p rzed 
s ta w ia  a u to r  zach o w an ie  się chem icznych  środków  
b o jo w y ch  w  te re n ie  w  ró żn y ch  w a ru n k ac h  a tm o 
sfery czn y ch  o raz  (w ykryw anie  gazów  bo jo w y ch  i o- 
zn aczan ie  m ie jsc  skażonych . Szczególna u w ag a  zo
s ta ła  zw ró co n a  na  w łaśc iw e zach o w y w an ie  się  w 
o b łoku  gazow ym  i w te re n ie  sk ażo n y m  ip ery tem .

Ogólne o m ów ien ie  zasad  o b ro n y  in d y w id u a ln e j 
z n a jd u je  się  w ro zd z ia le  ó sm ym , n a to m ia s t  dzie
w ią ty  je s t  całkow icie  p o św ięcony  m ask o m  przec iw 
gazow ym  i a p a ra to m  tlen o w y m . W  ty m  ro zd z ia le  
o p isan e  są (w szystkie części sk ładow e m ask i u ż y w a
nej w N iem czech o raz  ró żn e  ty p y  p o c h ła n iac zy : 
w ęglow e, w ęglow o-zasadow e, z f i lt re m  m ech an icz 
nym  i bez, o raz  p o ch łan iacz  h o p k a lito w y . Z ak o ń 
czenie tego ro z d z ia łu  s ta n o w ią  p rz ep isy  do ty czące  
n a k ła d a n ia  i n o szen ia  m ask i p rzec iw gazow ej i o p is  
u b ra n ia  ochronnego .

i w yd a wnicłwa
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O brona  z b io ro w a  je s t  p rz e d s ta w io n a  w  ro zd z ia le  
d z ie s ią ty m  i o b e jm u je : u rz ąd z en ie  sch ro n ó w  p rz e 
c iw gazow ych  w p iw n icach , b u d o w ę sch ro n ó w  p o d 
z iem n y ch  w  te re n ie , u szcze ln ian ie  d rzw i i o k ien , 
w zm o cn ien ie  śc ian , u rz ąd z en ie  p rzed sio n k ó w  sch ro 
now ych  o raz  za sad y  w e n ty la c ji i w y p o sażen ia  
sch ronów .

O s ta tn i ro zd z ia ł, je d e n a s ty , je s t  pośw ięcony  od
k a ż a n iu  za ró w n o  w  te re n ie , j a k  i w e w n ą trz  b u d y n 
ków , p rzyczem  uw zg lęd n io n o  ró żn e  w łaśc iw ości te 
ren u  i m a te r ja łó w  b u d o w lan y ch .

K siążeczka zaw ie ra  61 ry su n k ó w  i i lu s tra c y j  — 
p ie rw szo rzęd n ie  p rz em y ślan y c h  i b a rd zo  dobrze  w y 
kon an y ch . W y d an ie  b a rd zo  s ta ra n n e , d o b ry  p a p ie r  
i d ruk . „ E lem e n ta rz  p rzec iw g azo w y " je s t  d o sk o n a ła  
pom ocą n a u k o w ą  d la  osób zap o z n a ją cy c h  się z z a 
g ad n ien iem  w o jn y  i o b ro n y  p rzec iw gazow ej a  je d 
nocześn ie  d o b ry m  sk ró tem  w iadom ości d la  w szy s t
kich  p ra cu jąc y c h  w te j  dz iedzin ie . J e s t  to  ty p  w y
d aw n ic tw a  p o p u la rn o -fach o w eg o  w  p e łn em  zn acze
n iu  tego sło w a  i ze w szech m ia r  godny  n a ś la d o 
w an ia .

Zainteresowanie polskiem wydawnictwem  
w Sowietach.

W  sie rp n io w y m  n u m erze  „W ies tn ik a  p ro tiw ow oz- 
d u szn o j o b o ro n y "  p o d a je  T ru n in  ob sze rn e  sp ra w o 
zd an ie  z b ro sz u ry  „S ch ro n y  p rzec iw lo tn icze"  pp łk . 
S iłakow sk iego  i kp t. inż. B iesiek iersk iego . S p raw o 
zd an ie  je s t  pop rzed zo n e  k ró tk ą  w zm ian k ą , w k tó re j 
p o d k re ś lo n a  je s t  in te n sy w n a  p ra c a  n a d  o. p. 1., j a 
k ą  p ro w ad z i się  w  Polsce, w edług  in fo rm a c y j, po 
s iad an y ch  w R osji. Ilość sch ro n ó w  p rz ec iw lo tn i
czych, w y b u d o w an y ch  przez  L. O. P. P. w r. 1934 
dosięga, w edług  a r ty k u łu , liczby  60 w sam ej ty lk o  
W arszaw ie. W  zw iązk u  z tern  is tn ie je , zd an iem  p i
sm a, duże z a in te re so w a n ie  zag ad n ien iem  b udow y 
sch ronów  p rzec iw lo tn iczy ch . W yrazem  tego z a in 
te re so w a n ia  w  Polsce  je s t  w ła śn ie , zd an iem  T ru - 
n in a , b ro sz u ra  „S ch ro n y  p rzec iw lo tn icze" .

Na 6 s tro n a ch  p ism a  p o d a n a  je s t  w sk róc ie  bez 
ż ad n y ch  k o m en ta rz y  tre ść  b ro sz u ry , ro z b ita  na  9 
ro zd zia łó w . Sześć ry su n k ó w  i 3 ta b lic e  re p ro d u k o 
w ane  z b ro sz u ry , i lu s t r u ją  sp raw o zd an ie .

KOMITETY DOMOWE 
OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ

Służka  przec iwpożarowa
N ajpiln iejszą tro sk ą  każdego K om itetu 

domowego obrony przeciwlotniczo-gazowej 
pow inno być zorganizow anie, w yszkolenie i 
w yposażenie służby przeciw pożarow ej. Ko
nieczność przygotow ania w każdym  domu 
m ieszkalnym  odpowiedniego zabezpieczenia 
przed niebezpieczeństwem  pożaru , w ypływa 
z zapalającego działania bomb lotniczych. 
Pom im o, że, z trzech znanych rodzajów  
bomb lotniczych, bom by burzące i gazowe 
nie w yw ołują bezpośrednio pożarów  —  po
w odują one jed n ak  bardzo często ich pow
staw ania i działa ją  w ten  sposób zapalająco.

Obok zburzenia i za trucia  pow ietrza oraz 
skażenia terenu i przedm iotów , bom by bu 
rzące i gazowe pow odują często uszkodzenie 
przewodów gazowych i elektrycznych, k tóre 
zkolei s ta ją  się źródłem  pow staw ania ognisk 
groźnych pożarów. Pozatem  odłam ki bomb 
m ogą uszkodzić naczynia zaw ierające ła t

w opalne m aterja ły , względnie piece lub p a
leniska. Sam w ybuch bom by w ytw arza w y
soką tem peratu rę , k tó ra  w środow isku łat- 
w opalnem  może również bardzo łatw o spo
wodować pożar.

Trzecim  wreszcie rodzajem  bomb lo tn i
czych są bom by zapalające, przeznaczone 
w yłącznie do niszczenia ogniem.

Bomby względnie środk i zapalające po
siad ają  w ogólnym zarysie następu jące  w ła
ściwości :

a) w chwili w ybuchu zew nątrz lub we
w nątrz  budynku  rozrzucają  palący się ma- 
te r ja ł na przestrzeni k ilku  lub k ilkunastu  
m etrów , pow odując pożary  wueloogniskowe 
zew nętrzne i w ew nętrzne;

b) d ają  w ysoką tem peratu rę , dochodzącą 
do 3500° C., w k tórej s tap ia ją  się dość ła t
wo m ate rja ły  uznane norm aln ie za ognio
trw ałe i ogniochronne;
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c) w sku tek  wysokiej tem p era tu ry  i sk ła
du chemicznego palących się bom b względ
nie środków  zapalających, gaszenie ich jest 
u tru d n io n e  w dużym  stopniu , przyczem  u- 
życie wody jak o  najdostępniejszego środka 
gaśniczego je s t niebezpieczne i niem ożliw e;

d) czas palen ia się bom by zapalającej 
trw a kró tko  i nie p rzekracza k ilku  m inut.

W alkę czynną z pożaram i pow stałem i w 
dom ach od bom b i środków  zapalających 
prow adzą m ieszkańcy w yznaczeni do tego 
przez kom endan ta o. p. 1. biernej domu.

N ajm niejszy  zespól obrońców przeciw po
żarowych tw orzy t. zw. posterunek  przeciw 
pożarowy, sk ładający  się z kom endanta i 3 
członków posterunku .

Z adania p o sterunku  przeciwpożarowego 
ob jek tu  są dw ojakie: w okresie pokoju  po
moc w przygotow aniu dom u do obrony prze
ciw pożarowej.

P rzygotow ania polegają przedew szyst- 
kiem  na usunięciu  łatw opalnych  m aterja - 
łów ze strychów  i poddaszy, uodpornien iu  
łatw opalnych  części budynku  na działanie 
ognia oraz u trzym an iu  odpow iednich środ
ków gaśniczych w stan ie  używ alności.

W  czasie w ojny  w okresie napadów  lot
niczych należy do ich obowiązków obserw a
c ja  u padku  bom b lub środków  zapalających 
na wyznaczonym  terenie, a następn ie w za
leżności od przeznaczenia posterunku , ga
szenie pożaru  bom by lub pochodnego, ra 
townictwo zagrożonych pożarem  lub osła
nianie, czyli niedopuszczanie do rozszerze
nia się pożaru.

Ilość i rozm ieszczenie posterunków  
przeciw pożarow ych w  objekcie uzależniona 
je s t od w arunków  danego dom u i pow inna

PRENUM ERATA W  K R A JU : ROCZNIE 4 ZŁ., — 

CENA EGZEM PLARZA 50 GR.

być u sta lona przez kom endanta o. p. 1. b ier
nej domu.

Każdy posterunek  przeciw pożarow y pow i
nien m ieć zakreślony re jon  działania. Musi 
on utrzym yw ać łączność w zrokową, albo za- 
pom ocą um ów ionych sygnałów  z sąsiednie- 
mi posterunkam i przeciw pożarow em i.

W  zasadzie p osterunk i przeciw pożarow e 
rozmieszczone będą na poddaszach, s try 
chach, z obserw atoram i na dachach.

W  objek tach  w ielopiętrow ych m ieszkal
nych i innych , gdzie w aru n k i tego będą w y
m agały, m ogą być rozmieszczone w niższych 
kondygnacjach objektów  posterunk i prze
ciwpożarowe, t. zw. rezerwowe, k tórych  
przeznaczeniem  będzie ew akuacja  lub ra 
tow nictw o osób zagrożonych pożarem , w 
m iejsca zgóry usta lone przez kom endanta
o. p. 1. biernej dom u, osłanianie przed po
żarem  i pom oc lub luzow anie posterunków  
przeciw pożarow ych zn a jd u jący ch  się w w al
ce z pożarem .

Do w ykonania swego zadania każdy do
mowy posterunek  przeciw pożarow y pow i
nien posiadać niezbędny sprzęt, środki i u- 
rządzenia gaśnicze i ratow nicze. Ponadto  
każdy posterunek  przeciw pożarow y powi
nien posiadać niezbędny sprzęt, środki i u- 
rządzenia gaśnicze i ratow nicze. Ponadto  
każdy posterunek  przeciw pożarow y objek tu  
pow inien być zaopatrzony w środki alarm o
we i łączności z kom endantem  o. p. 1. b ier
nej dom u, k tóreby nozw alały na w ypadek 
pożaru inform ow ać tego ostatniego bieżąco 
o sy tuacji i w ten  sposób u trzym ać w śród 
zna jdu jących  się w pom ieszczeniach p u 
blicznych m ieszkańców  lub pracow ników  
objektu  konieczny spokój, albo spowodować 
odpowiednie środk i zaradcze.
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U bezp iecza ln ia  Społeczna, d aw n ie j K asa C horych 
w  C zęstochow ie p o w o łan a  zo sta ła  do życia  w  d n iu  
1 g ru d n ia  1922 ro k u , o b e jm u ją c  sw ą d z ia ła ln o śc ią  
p o w ia t częstochow sk i i m ia s to  C zęstochow ę.

P rzez  sca len ie  ubezp ieczeń  spo łecznych , a z n iem  
p rzek sz ta łc en ie  Kas C horych  n a  U bezp ieczaln ie  
Społeczne, C zęstochow ska U b ezp iecza ln ia  Społecz
na, p o c zy n a jąc  od d n ia  1 s ty czn ia  1934 r. o b e jm u je  
sw ą d z ia ła ln o śc ią  ju ż  ty lk o  p o w ia t częstochow ski, 
w ie lu ń sk i i m ia s to  C zęstochow ę (p o w ia t r a d o m 
szczań sk i p rz y d z ie lo n y  z o s ta ł do U b ezp ieczaln i Spo - 
łecznej w P io trk o w ie , p o w ia t iw łoszczow ski do 
K ie lc). T ak , ja k  w  p o p rzed n ich  la ta c h  p rzed  sc a le 
n iem  ubezp ieczeń , ta k  i obecnie n ie  o g ran icza  or.a 
św iadczeń  chorobow ych  w n a tu rz e  i w  da lszy m  c ią 
gu u rz ąd z en ia  liczn icze  i g a b in e ty  sp ec ja lis ty czn eg o  
leczen ia  u trz y m u je  n a  ta k im  sam y m  p o ziom ie  d la  
ch orych , ja k  p rzed tem .

C en tra ln e  a tn b u la to r ju m , m ieszczące się w g m a
chu  w ła sn y m , p rz y  u licy  M ickiew icza Nr. 12 w Czę
stochow ie  dz ie li się n a  p rzy ch o d n ie  d la  c h o ry ch : 
a) w ew n ę trzn y ch , b) ch iru rg iczn y ch , c) g in ek o lo 
g icznych, d) o k u lis ty c z n y ch , e) lary n g o lo g iczn y ch , 
f)  sk ó rn o -w en ery czn y ch , g) dzieci, a p o n ad to  p ro 
w ad zo n a  je s t  p rz y ch o d n ia  d en ty s ty czn a , f iz y k a ln e 
go leczn ic tw a, w o d o leczn ic tw a , in h a la to r ju m , p r a 
co w n ia  a n a lity c zn a , re n tg en o lo g iczn a  i p raco w n ia  
p ro tez  zębnych .

N a te re n ie  p o w ia tó w  z n a jd u je  się  p o n a d to  15 o- 
ś rodków  leczn iczych  i 13 p u n k tó w  rozdzie lczy ch  le 
ków , 4 w ła sn e  a p te k i ze sk ła d n ic ą  a p teczn ą  i 2 szp i
ta le , je d e n  n a  69 łóżek, ogó lny , d ru g i n a  32 łóżka, 
p rzezn aczo n y  sp e c ja ln ie  d la  p iers io w o  ch orych , po 
ło żo n y  w  S ab inow ie  k /C zęsto ch o w y . C horzy  prze  
w ożeni są  w ła sn e m i śro d k a m i lo k o m o c ji k o n n e j i 
sam ochodow ej.

P o ra d  lek a rsk ic h  U b ezp iecza ln ia  S połeczna .w Czę

stochow ie u d z ie la  p rzec ię tn ie  około  1.000 dz ienn ie . 
N agłe w y p ad k i z a ła tw ia  w ła sn e  pogotow ie l e k a r 
skie, czynne ca łą  dobę bez p rzerw y .

R okroczn ie  d la  dzieci s ła b o w ity c h  u rz ąd z an e  są 
k o lo n je  w  n a jzd ro w szy ch  okolicach  C zęstochow y, 
z k tó ry ch  k o rz y s ta  w  m iesiącach  le tn ich  (czerw iec, 
lip iec  i s ie rp ie ń ) około  200 dzieci, p łci obo jga, 
w  w iek u  szk o lnym . Na k o lo n ja c h  ty ch  sp e c ja ln ą  u- 
w agę pośw ięca  się  n a  o d ży w ian ie  i ro zw ó j dzieci. 
Dzieci ch o ro w ite  k o rz y s ta ją  ze sp ec ja ln y ch  k o lo n i j : 
w B usku  (sezon  cały  ro k ) , w  R abce i C iechocinku  
(m iesiące  le tn ie ) .

Ilość u b ezp ieczonych  w y n o si oko ło  39.000, co 
łączn ie  z cz ło n k am i ro d z in  s tan o w i ogółem  około 
90.000 u p ra w n io n y ch  do św iadczeń  chorobow ych .

G m ach U b ezp ieczaln i o b e jm u je  p o w ie rzch n ię  z a 
b u d o w a n ia  2.068 m 3, a jego  k u b a tu ra  w y n o si 
25.905 m 2. W y b u d o w an y  z o s ta ł  w ro k u  1928 kosz
tem  około  2 m iljo n ó w  z ło tych .

W  g m ach u  z a in s ta lo w a n e  są :  1) c e n tra ln e  og rze
w an ie  sy s tem u  w odnego d la  w szy s tk ich  poko jów  
a m b u la to ry jn y c h  i b iu ro w y ch , sy s te m u  parow ego 
d la  p o czek aln i, k o ry ta rz y , u stęp ó w  i su te ry n  oraz  
w e n ty la c ja  zapom ocą  ciepłego p o w ie trz a , w p ro w a 
d zona  do poszczególnych  u b ik ac y j zapom ocą  w en 
ty la to ró w , 2) in s ta la c ja  w ody  g o rące j i z im n e j, 3) 
in s ta la c ja  k a n a liz a c y jn a , 4) in s ta la c ja  ś w ia tła  e lek 
trycznego  i 5) in s ta la c ja  sy g n a ło w a  i te le fo n iczn a ,, 
p rzyczem  ta  o s ta tn ia  o b e jm u je  48 a p a ra tó w , łą c z ą 
cych się  a u to m a ty c zn ie  w ew n ą trz , w  tem  16 a p a ra 
tów  do p o łączen ia  zew n ę trzn eg o  zapom ocą  c e n tra lk i 
żarów kow ej.

G m ach te n  rw 3 /4  częściach  p rzezn aczo n y  i z a ję ty  
je s t  d la  leczn ic tw a, k tó re  z n a laz ło  tu ta j  b a rd zo  w y 
godne pom ieszczen ie  i w sze lk ie  n iezb ęd n e  u rz ąd z e 
n ia . W  gm ach u  ty m  m ieśc i się  o d d z ia ł obse rw acy j 
no -leczn iczy  ogólny  n a  69 łóżek.
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FRA N CU SK A  SPÓŁKA AKCYJNA 
S P Ó Ł K A  G A L I C Y J S K A

O

KOPALŃ
Szyby „JANIN A"
W L I B I Ą Ż U  M A Ł Y M

swój w yborow y w ę g i e l  kam ienny 

z g łębokich szybów na cele opału do

mowego jak również jednorodne o rze

chy i m iał dla celów przem ysłowych.

T o w a r z y s t w o  K o n t y n e n t a ln e  d la H a n d lu  Ż e l a z e m

K E R N i S - k  a
C E N T R A L A :  K R A K Ó W , U L . K O P E R N IK A  6. —  S k ry tk a  p o c z to w a  140

T e le fo n y : b iu ra  150-10, s k ła d u  in s ta l.  141-32, s k ła d u  ż e la z a  139-54 
T e le g ra m y : „F  E R R O K  O N T  Y  N E N T ”

0  D D Z
W A R S Z A W Ą , UL. K R Ó L E W S K A JN r. 18  

S kry tka  p o c z to w a  3 9 7  

Tel.: 5 1 0 - 4 7 , 6 9 1 - 9 8 , 6 1 0 - 1 4  i 6 9 1 - 3 6

P O Z N A Ń ,  UL.  M A G A Z Y N O W A  

S kry tka  p o c z to w a  1 2 2  

J e l .  7 2 0 1  i 7 2 8 1

L W Ó W ,  U L  G A Z O W A  N r. 7 

S kry tka  p o c z to w a  1 4 

T e le fo n y  N r. 1 0 3 -2 0 , 1 0 3 -2 1 , 1 0 3 -2 2

1 A Ł Y,
B O R Y S Ł A W ,  UL. D R O H O B Y C K A  

S kry tka  p o c z to w a  31 1 

Te l. 2 6 0  i 7 3 9

T R Z E B IN IA ,  UL. C H R Z A N O W S K A  

T e le fo n ^ N r . 3 9

W łasna  fa b ry k a  a rm atu r 3 od lew n ia  m eta li

W  'Ł A G IE W N IK A C H  k o ło  K R A K O W A  

T e le fon  N r. 1 1 5 -0 3

D o s ta rcza  ze  sk ła d ó w , o ra z  b e z p o ś re d n io  z hut: że la zo  h a n d lo w e  o ra z  do  ro b ó t b e to n o w y c h , 

b e lk i i ko ry tka  że la zn e  c ię te  na m ia rę , b la c h ę  że la zn q , stal re s o ro w q , ru ry  g a z o w e  c z a rn e  

i o cyn ko w a n e , ru ry  k o tło w e , ż e la z o , b la c h a , b e lk i,  ru ry  o ra z  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  u rzq d ze - 

nia ła z ie n k o w e  i m a te r ja ły  d la  p rz e w o d ó w  w o d y , pa ry , g a zó w  i c e n tra ln e g o - o g rz e w a n ia .
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D R U K A R N IA  
Z W I Ą Z K U  ZA W OD OW EGO  

P RAC OW . SAM ORZ. T E R Y T .  R. P. 
W A R S Z A W A ,  PL. K R ASIŃ SK IC H  0 

TELEFON Nr. 11-U-Ot


